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miesięcznych o wczesne nadsyłanie 


Bedpiaty, która wynosi: 


EEE TETRA ICE DA: 
Kraków, 2 marca. 


p omisya budżetowa austryackiej Izby 
gy olSkiej uchwaliła głosami wszystkich 
dy „aietw, rezolucyę, wływającą rząd 
niesienia liczbowej loteryi. 
itie 3246 o tem dodają dzienniki wiedeń- 
ch, że nie ma wielkiej nadziei, żeby ta 
„wała odniosła skutek. A obawa ta jest 
JWiście uzasadniona dotychczasowem 
Ń iąguwaniem. 
Prawa ta bowiem starą jest, jak. kon- 
lucyą austryacka Odkąd tziko vox po- 
m miał prawo odezwać się prżez repre- 
żąj "ye ludności, pojawia się nieustannie 
ty» aby zniesiono ten niemowalny za- 
Fm skarbu publicznego, obliczony na 
W lekkomyślność , niedoświadezenie, 
jeę żę łatwego zysku bez pracy. Loterya 
Uk instytucyą nieekonomiczną, bo 
Wes krzewienie tak ważnej cnoty eko- 
u Icznej jak oszczędność. Jest niefi- 
zy 1S0wą, bo czysty dochód, jaki pań- 
0 z niej pobiera, znacznie jest mniej- 
u 0d wydatku na jej utrzymanie. Jest 
Śmoralną, bo ciągnie zyski z pod- 
ul ta łudzkiek: nwiiętności. Jest d emo- 
w 70204 — czego dowodem zbyt li- 
“ w austryackiej a zwłaszcza galicyj- 
nej kryminalistyce wypadki, iż namię- 
mis, ST W loteryę sprowadziła ludzi da- 
* szacownych na drogę występku. 
ù Owodów dosyć, żeby ją znieść — a 
One tak powszechnie znane i uznane, 
łyjy Zwodzić się nad niemi obszerniej by- 
7 Zupełnie zbytecznem. 
tę * czegóż, pomimo tego, i pomimo 
ly, agłych dopominań się o zniesienie 


‘aati, dotychczas nie można było tego 


apu wykołatać? Oto dlatego, że rząd 
iy. © na wszelkie te wezwania odpowia- 
ży, Proszę mi dać inne Źródło dochodu, 
ą, nby można dochód z loteryi zastąpić, 
kapa dY chętnie ją zniesiemy. Argumen- 
ae ta byłaby słuszna, gdyby dochód 


yi tworzył tak wielką część ogól- 


ochodów państwa, iż żadną miarą j 


TARAS z WOROCHTY. 


`% 
ella z życia lada hacalskiego. 
Przez 
Juliusza Turczyńskiego. 


h (Ciąg dalszy.) 
Mon TY się nie odzywał, chwilami tylko we- 
ślą raj a wtedy stawała mu w oczach niewia- 
poan niegdyś — przed laty.... 
ną y dział ją. jsk jeszcze dziewą będąc niewin- 
du aty ojcowskiej mikuliczyńskiej wybiegała 
tę Prut, oczekując niecierpliwie spławów . 
doi Omi on misi nadpłynąć. Z jakąż to rado- 
À jng èa go wtedy, szczęściem zarumienional... 
Tagy w takim rszie spław jego, przybity do 
R" nie zdążył dalej za diugiemi. — Zali on 
May dzi ?... Wszsk-ci i jemu serce biło, gdy 
lego p chodzi? tam... do miejsca dobrze zna- 
Ai Ah, nieraz on z Worochty swojej, prze- 
Leje się wieczorem płajami ns Rebrowacz 
94 Rió w krolszą drogą, nie mówiąe nie ojcu 
tira dopada} około północy do ukochanej, 
A t. ns znak dany ciszkiem się z chaty wymy- 
wy ti byli ze sobą długie chwile. Rankiem zaś, 
ię, Slonko wzeszło, widziauo jaż go w Wo- 
lt „A no, gdy go ojciec tajat. za czem wstał 
4 ‘ak rano, tłómaczył się młodzian, że cho- 
tę na jaką carynę — łączkę, czyli tam nie 
ty Ody, to za siekierą, którą był gdzieś po- 
już za tem, to za owem i na wszystko zna- 
Oei, sposób... 


ią 


. Zali on był wtedy innym?.., 


Mo aby o tem teraz zapomnąć; lecz obrazy 
Ata, smierzchłe raz wrez powstawały w duszy 
tae Nie mógł się od nich uwolnić. 


NJ on potem uczynił?... Jak to się stało, że 
ti r: wierną sobie kochankę ?... Ha! to już 
= dyło przeznaczenie. 


Pojedynczy numer kosztuje 1w osziów, 2 przecyłką pecztową NG centów, 
Prenusneratę przyjrnauje się tylko ze cały miesiąc. 
s pieniędzmi | prsekasy pieniężne ra prenwmerai? i ogłoszenia (insaraty) uprasza się na$- 
Trexco da Adiuiaietraspi Nowaj R:formy w Krakowie — Za. 
nie podlegają opłanis pocztowój. — Zórtóse sei 
Rękopiemów nadsyirnych Redzsoja nie swraca, 


|enie ma być uchwaloną, rozszerzyć w ten 


Iasty reklamacyjne nseopiscag. 
sfrankowawych mie przyjmoje się 


Ulica św. Jana Nr 18. 


skarb państwa bez niego obejśćby się nie 
‘mógł? — a powtóre, gdybyśmy w tym 


i czasie, kiedy się ogół dopomina o znie- |państwa z czystem sumieniem może wprost dę « 
'sienie loteryi, nie widzieli bardzo zna-|odrzucić rubrykę „loterya“ tak w docho- 


dnia 3. Marca — Sroda. 


Prenumaratę 
zamzajejzcową : Aiuiuistracya „NOWEJ 
maiejscoewą: Administracya Nowej Reformy, 


trafika w — (.k. krakowskie 


mie — Handel J. Bajera przy alicy 
stracya xa opłatą od miejsca wiereza 


drobnym po 30 et. za każdy raz. © 


ogłoszenia itp.) 
od 109 egzem. 


nachium | 


Czynciela — Handel Z. Skalskiego w 


giną się za cenę Í air. od 100 

p miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 

przekasem pocztowym. — Ogłoszenia i die aaa 13 
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Wrocławiu) A. Oppelik, Stabenbastei Nr. 3, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo. 


Rok 1886. 


mad Pania 
i Baformy, — Magayon nenotd F. A. Srzgam i Główna 
Oni ONOWANG uro 5 
Sakienni — Hands: Ka M walk Saka. 


Erodskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
drobnem pismem (petit), sa plerwszy raz 10 ot., za każdy 


następny ras po 5 coent. Nadesłane (ns 3 stronnicy dziennika) od miejsca wieraza drukiem 


głosnenia do „iteformy** (prospekta, cyrkwiarze 
plarzy dla zamiejscowych, a 50 ceat, 


jmują: We Lwowie ig. „No 
armowie handle: J. Delong- 


Gileczkc; — W Wiedniu 


orymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska $ rue des Grands Augustins 
i Bocietó Mutuelle de Pablicitó A. Lorette, directeur. Rue S-te Anna 51-bia. 


czyni zadość i budżet następny asy jedyny. Zrobiłem użytek s prawa obywatelskiego | ezterdziestoletnią dawność i stali się wieczystymi 


Rada | osobistego, każdemu przysługującego. 
Mogiem z prawa tego zrobić użytek zły i szko- 
prowadzić. To materya inna. 


obejmować będzie loteryę, wtedy 


dziedzicznymi czynszownikami. 
Wreszcie istnieje jeszcze czwarta kategorya eza- 


Stanowi ona|sowych dzierżawców różnych nazw, których zwią 
przedmiot zarzutu drugiego, tak atoli mgliście — |także choć niewłaściwie czynszownikami. Bez- 


,cznego wzrostu ogólnych dochodów pań-|dach jak i wydatkach, a wówczas rząd przez „lepiejby było, gdyby“ etc. — sformuło- |rolni włościanie i żydzi do tej kategoryi wyłącz- 


| STWA. 

Dochód brutto z loteryi preliminowano 
na r. 1886 w sumie 20,224.000 złr. — 
wydatek zaś na 12.460. 00 złr. — czysty 
dochód przeto 7,764.001) złr. Ogólne do- 


„,chody państwa są  preliminowane na 


,506,939.788 złr. Potrąciwszy z tego po- 
wyższą sumę wydatku na loteryę 12 mi- 
lionów — pozostanie 494,479.788 złr. — 
w czem czysty dochód z loteryi 7 mil. 
reprezentuje 1'/,9/,. Nie jest to zatem tak 
poważna część dochodów państwa, aby 
jej nie można zastąpić czem innem — 
n. p. podatkami zbytkowemi. 

Ale od kilkunastu lat powtarzana ta 
piosnka, iż dochodu tego innym zastąpić 
nie można, dziwnie się wyda w świetle 
cyfr budżetowych. Jeżeli bowiem poró- 
wnamy budżety z tych lat kilkunastu, o0- 
każe się, że w Austryi są olbrzymie źró- 


będzie musiał do tego się zastosować. Po 
kilkunastu latach walki o rzecz tak pro- 
stą a tak konieczną — reprezentacji lu- 


czeniu onego. Zresztą, wykazanie w liście moim 


szkodliwości jest — zdaje mi się — rzeczą nie-|niu, Podolu i 
możliwą, a to dlatego, że treścią, sensem i celem | posiadających w 43.252 


wanego, że poprzestać muszę na prostem zazna” | nie należą. 


Wedłag kk ray źródeł ma być na Woły- 
krainie 244.578 czynszowników, 


osadach (dworach ) 


dności nie pozostałoby nie innego, jak 
rozciąć węzeł, którego rząd rozwiązać nie 
chce. 


nie jest on podobny ani do listu Mich. Grabow-|207.056 dziesięcin ziemi. Z ogólnej liczby osad 
skiego do br. Strntyńskiego, ani do listu margr. | przypada na prawosławnych 22.992 osad, na ka- 
Wielopolskiego do ks. Meiternicha. Wekszałem |tolików 18.557 i na starowierców 1.683. Z nich 
w nim istotnego a głównego w stosunkach naro-| powstało pized r. 1840 27.178 osad, a po 1840 


w SIE — 


dowych szkodnika. 


Pytam: czy to nam ujmę|r. 16.074. Z tego można wnosić, że na Litwie 


przyniesie, gdy o tem będziemy wiedzieli? Py-|i Busi może być czynszowników około pół mi- 


Opowiedź na zarzuty. 


o tajemnicy tej dowiedzieli Niemcy i wszyscy ? 


A T. T. Jeż. 
Niech mi Sz. Redakcya Nowej Reformy po- 
zwoli odpowiedzieć ns życzliwe nagany, jakie z IE nak - 
Ai spotkały ze strony a pouas), z powo- . 
du listu mego do księcis Bismarka. Nagany tei itwie i i 
wyrażają się pod postacią dwóch zarzutów: 1) Czynszownicy na Litwie i Rusi. 
Możliwości sprowadzenia szkody; 2) Bezprawno- 11 


ści. Odpowiem najprzód na ten ostatni. 

Czym ja miał, czy nie prawo pisać do księcia] W poprzedn!m artykule podaliśmy zspatrywa- 
Bismarks? Prawo to zaprzeczeniu podlegsćby|nie p. W. Spasowicza na źródła prawa czynszo- 
mogło w razie, gdybym pisał w imieniu czy-|wego w Polsce. Wywody stoli tego znakomitego 
jemś, nie będąc do tego upoważnionym. Pisałem | brawnika zbyt są jednostronne, gdyż opierają się 


dła dochodów z wielkim talentem przez |jednak w imieniu własnem, od siebie, w kwe-| wyłącznie na orzeczeniach Groickiego (Porządek 


jskarbowość austryacką wyzyskane. Poró- 
wnajmy okres 15-letni. Preliminarz na 
rok 1872 przyjął dochody zwyczajne 
(nadzwyczajne nie mogą tu wchodzić w 
rachubę) w sumie 330,218.756 złr. W 15 
łat później w preliminarzu na r. 1836 wy- 
noszą już dochody zwyczajne 490,969.099 
złr. — wzrosły zatem w tym czasie o 
160.750.343 złr. — czyli średnio rocznie 
'o 10,716.689 złr. 

Jeżeli przeto skarbowość austryacka 
mogła przez lat 15 zwiększać dochody 
co roku przeszło o dziesięć milio- 
ŁÓW — to niech nam nie mówi, iź nie 
ma czem zastąpić ubytku siedmiu milio- 
nów. Skoro bowiem tak wielki wzrost do- 
chodów mogli ministrowie skarbu osią- 
gnąć w tym eelu, aby podołać wzrasta- 
jącym — nie zawsze niezbędnym — wy: 
|datkom, to mogli byli przy usilnem sta- 
'raniu, albo za pomocą oszczędności, albo 
lza pomocą jeszcze innych źródeł dochodu 
umożliwić sobie zniesienie loteryi, zwła- 


szcza, że ubytek, jaki stąd wyniknie, wy- 


1 


¡nosi mniej niż 20 część samego wzro-, 
stu dochodów ostatnich 15 lat. 

Co ma jednak uczynić Rada państwa, 
ażeby raz przecie przeforsować tę nie- 
|zbędną reformę? Jest na to środek — 
BDB bardzo arastyczny, ale niewąt- 
pliwie skuteczny. Rezolucyę, która obe- 


sposób, aby wezwać rząd, by w budżecie 
na r. 1887 rubryka „loteryi* była skre- 
ślona. Jeżeli rząd temu wezwaniu nie u- 


Przynajmniej silił się w siebie to wmówić. Bo| 
co on temu winien, że mu dola inną podsunęła?, 


W złą godzinę zobaczył pierwszą, w złą ró- 
wnież godzinę pojawiła się druga. 

I jękaął z bólu, bo go w tej chwili silniej ra- 
na w boku zsbolała. 

Lecz na zapytanie przerażonej kobiety, czyliby 
mu w czem nie pomogła, nie nie odpowiedział, 
jeno pozierał ponuro. 

Dziwił się, dla czego dziś mu te myśli przy- 
chodzą, skoro o nich dawno już zapomniał... 
gdy jej już nawet nie ma między żyjącymi... 

W tej chwili stanęła mu przed oczyma postać 
opuszczonej, sle już... tutaj, jakby w Worochcie, 
choć on jej tu nigdy nie widzisł. Mówiono tyl- 
ko — potem, że ons tu... przed laty... w o- 
statniej nędzy, z dzieckiem małem przywędrowa- 
łs.... I to go ukłuło jakby żądłem gadziny.... 
Czuł, że jest występny. 

Hospod Boh zesłał nań dziś karę, że własna 
jego krew terasz przeciw niemu powstaje. 

Ale kto temu winien, jeżeli nie on sam?... 
Zali nie opuścił sieroty, niby psa? O psie lepsze 
mają staranie, niżeli on miał o nim. Toż teraz 
niczego odeń nie może się spodziewać. 9 

I tak się dręcząc, zasnął po chwili... Sen miał 
ciężki... zrywał się eo chwila; lecz rano przebu- 
dzony, był jakiś spokojniejszy i rana zaczęła się 
już zasklepiać — a znachor mówił, że żebro się 
zrośnie. à 

I tak z dnia na dzień przychodził do zdrowis. 

Czy to hueułowi pierwszyna mieć jedno a na- 
web dws żebra złamane?... Bywały nie takie 
przypadki, a jskoś się człowiek wylizsł, U hu- 
cuła kości twarde. Połamiesz je, to ci się nazad 
zrosną. 

Nikt już nie wątpił, że stery Żyć będzie. Aż 
tu naraz przyszły wieści, że Taras przystał do 
opryszków.... Stary się przeraził... Przestrach i 
groza położenia przejęły go mrozem. 


Teraz był pewnym, że Taras znalazłszy towa-| Na moją duszę |... 


styi, tyczącej się o tyle polityki, co nauki, w kwe-|sądów 1562 r.) i Szezerbicza (Speculum Saxonum 
styi, ktorej w dyskusyi parlamenternej nikt nie|jz r. 1581), którzy mówia Ji tylko o czyuszowni- 
dotknął wyraźnie. Wystosowałem do ks. Bismer-| kach, wynsjmujących domy i grunta miejskie „na 
ka list i list ten przesłałem jemu w oryginale, | pewien czas”, czyli o czynszownikach zwyczaj-. 
dziennikom w kopii dlatego, żem na kwestyę|nych na podstawie prawa magdeburskiego, nie 
zwrócić chciał uwagę tak jego, jakoteż publicz-|zaś o czynszownikach dziedzicznych wieczystych, 
ności czytającej. J 0820 
ksżanie: skąd pochodzą nienawiści rasowe — |którzy nie mogą być swej nieruchomości pozba- 
kto jest takowych sprawcą W kwestysch tego|wieni. Prawo tego rodzaju czynszowników nie 
rodzsju, znajomość tego, co je stawia, jest rze-| wywodzi się z prawa magdeburskiego, lecz z na- 
czą podrzedną. Jeżeli mnie Bismark nie zus, a, dania lokacyjno-dziedzicznej własności przez pry- 
ciekawy dowiedzieć się, com zacz — niech się| watnych dziedziców na mocy służących im praw 
dowie; nie przyniesie to ujmy ani jemu, anijzwierzchniezych do gruntu. 

mnie, ani społeczeństwu, którego ezłonkiem je- neg 
stem i w którem przysługuje mi, mimo wszystko, | włądania ezynszowego była wyłączną na Litwie 


prawo obywatelskie wyrażania głośno przekonań |i Rusi, jak twierdzi słusznie p. Stanisław DY- kie obozy, ku wielkiej szkodzie sprawy narodo- 


moich. Prawda, iżbym mógł był to samo zrobić |bowski. (Przegl. Społecz. luty) 


Chodziło mi mianowicie o wy-| na zawsze z dobrami czynszowemi związanych, , 


Ta właśnie forma wieczystego dziedzicznego , 


tam oraz: czyby to nam zaszkodziło, gdyby się | liona. 


Podczas uwłaszczenia włościan sprawa czyn- 
szowego władania pominiętą została. OCzynszo= 
wnicy rozmaitych kategoryi, przedewszystkiem 
aó różni czasowi dzierżawcy i włościsnie bez- 
rolni, podszywajscy się pod „prawo czynszowe,” 
widząc, że włościan obdzielono własnością ziem- 
ską, zaczęli wytaczać dziedzicom tysiące proce- 
sów, najczęściej pozbawionych prawnej podstawy. 
W skargech swoich domagali się oni objęcia na 
własność ziemi, z której jaki taki czynsz opła- 
cali lub też kiedyś ją dzierżawili. Czynszownicy za- 
przestali w ogóle płacić czynszów za najmowane 
sady i pola i oopuszczali się wszelakiego rodzaju 
nadużyć i gwałtów, podpalań itd. Zawiść czaso- 
wych dzierżawców do prawowitych właścicieli 
przybrała groźne rozmiary. To pragnienie bez- 
relnych uposażenia aię ziemią na koszt właści- 
cieli popierały władze administracyjne, chwiejne 
sądownictwo i adwokaci rosyjscy, którzy zakła- 
dali po miasteczkach filialne kantory w celu wy- 
ławisnia tsk zwanych „spraw czynszowych. * 

Z tego powodu właściciele ziemscy zapragnęli 
pozbyć się tak niechętnego dla nich żywiołu ze 
swej ziemi i rozmsitych ku temu używali środ- 
ków godziwych i niegodziwych, jak niestosunko- 
wego podwyższania czynszów, pozbawiania sgia- 
nożęci i gruntów. Wiele też rodzin pozestało bez 
dachu. 

W taki sposób społeczeństwo nasze na -kre- 
sach podzieliło się na dwa wręcz przeciwne 8o- 


kw artykule dziennikarskim. Odemnie zależało. 
wybrać formę artykułu, lub formę lista — wy- 


(brałem tę ostatnią, jako mniej używaną i bar- 


dziej frapującą, w celu zwrócenia na kwestyę 
uwagi. Celu dopiąłem. Uwaga tak ze strony pu- 
biiczności czytającej, jak ze atrony publiczności 
piszącej zwróconą została, czego mam dowody: 
w przesyłanych mi listach prywatnych, w tem, 
że dziennik la Rappel dla listu do B. drugą 
edycyę odbijać musiał i w dziennikarskich, ży- 
ezliwych luboć nagannych, w pismach polskich 
wzmisnkach. Ale — podczas kiedy pierwsze o 
treści mi mówią i kwestyę analizują, trzecie, nie- 
stety, wyłącznie zajmują się... formą. Czyżby 
prasa polska treści od formy odróżniać nie u- 
miała ?... O prawo jej chodzi. „Jskiem prawem ? 
Człek tea nie jest sni ks. Adamem Czartoryskim 
lub Lelewelem, ani nawet Smolką lub G*"ochol 
skim s udaje Wiktora Hugo.“ Nie — nie jestem 
ani ks. A. Oz., ani Lel., ani Smolką lub Gro- 
cholskim: to prawda — wielka prawda; to je- 
dosk nieprawda, ażebym miał Wiktora Hugo u- 
dawać dlatego bodaj, że Wiktor Hugo pisywał 
do potentatów (nie zawsze bez skutku) listy czę- 
sto, ja zaś napisałem list tego rodzaju pierwszy 


W misrę przechodzenia prowincyj polskich pod 
| panowanie rosyjskie, stosunki czynszowe jako za- 
ytek dawnego ustroju prawno-ekonomicznego 
zyskiwały sankcyę prawną. Ukazem d. 25 czerw- 
ca 1840 r. rząd rosyjski zniósł ostatecznie na 
Litwie i Rusi statut litewaki, a natomiast zapro- 
wadził w polskich tych ziemiach Swod sakonow, 
Ukaz ten jednak stanowi, iż istniejące akta i do- 
kumedta mają moc prawną, przyznaną im w chwili 
zawarcia. Skutkiem skasowanis statutu nowe u- 
mowy wieczystego czynszowego władania po r. 
1840 powstać nie mogły, gdyż kodeks rosyjski 
nie zna dzierżaw bezterminowych. 

Konstytucys 1576 r. zabroniła wszelkich umów 
słownych, dotyczących nieruchomości; mimo to 
jednak zawierane były na Litwie i Rusi przed 
r. 1840 słowne umowy wieczysto-czynszowe — 
które wyrokiem sensckim z 16 maja 1870 r. za 
prawne uznane zostały. 

Oprócz tych dwóch kstegoryi wieczystych dzie- 
dzicznych czynszowników, osiadłych na podsta- 
wie umów piśmiennych i ustnych, istnieje jeszcz a 
pewna liczba czasowych dzierżawców na zasa- 
dzie umów po r. 1840 zawartych, którzy zasie- 
dzieli się na ziemisch czynszowych — nabyli 


rzyszów , pomści się za całą swoją niedolę — za 
dni długie bez opieki — za swoje sieroctwo i 
sieroctwo matki. 

Przybędzie dziś, spali mu chatę, wybije ma- 
rsynę, jego samego ubije a córkę porwie! 

Przerażony tem, zerwał się z łoża boleści, nie- 
pomny na rany, a forsując się, gotował ni to do 
obrony.... Broń swoją zaczął naprawiać, to drzwi 
chaty lepiej zaopatrzyć Ara obejście zaś ca- 
łe ogrodzić cheisł ostrokołem. Atoli wszystko to 
było zs mało. Czuł sam, że nie da rady... Bła- 
gał nawet sąsisdów , żeby mu dopomogli. 


Ale nic nie zrobiwszy, okropnie strudzony, |? 


zmordowany, padał na łoże.... Rans wtedy się 
otworzyła i czuł, jak go krew parzy... to do- 
chodzi raz wraz do lica... a tętnice na głos biją. 

Skoro zaś przyszła noc, zaczął znowu ma- 
jaczyć. 

Obie kobiety stały przestraszone: gdyż w go- 
rączce, nieprzytomny, zrywał się i kazał drzwi 
podważać kołem, wołając, że już... już... nadcho- 
dzą... Wszak ich słyszy... tam... za oknem... jak 
się zmawisją... Oni chcą chatę podpalić I 

— Uciekajmy | — krzyknał. I zerwawszy z ło- 
ża nie dał się wstrzymać obu niewiastom. 

Raucsjąc się dopadł drzwi, lecz tu padł Zaraz, 
charcząc tylko. Jednak o tyle osłabł, że go już 
obie kobiety, przelękujene, ledwo zaciągnąć mo- 
gły do łożs. Czas niejaki chrapał gwałtownie, a 
sen był jego jakiś niepewny — dziki, urywany. Wy- 
dawał z piersi chwilami syk jakiś niezwykły, to 
skomlenie spszmatyczne. Nagłe się zerwał i za- 
patrzył, jakby w jeden kąt izby, z szeroko roz- 
wsrtą Źrenieą, szepcząc głosem zatrwożonym: 

— Ty... tutaj?... Wszskeś... dawno umarła?... 
A więc ztamtąd można przychodzić ? 

I trząsł się jakby z wielkiego zimna. — Po- 
tem zawołał błagsjąco : 


szedł... Nie wierzysz ?... Tyś mi dawniej zawsze 
wierzyła. .. 

A obie kobiety stały przerażone, ni maty ni 
donia nie mogły zrozumieć, coby to znaczyło? 
do kogo to on się tak odzywa?... 

Wtem zwrócił się do żony mówiąc: 

— Ale... ty... jej... nie wierz... nie |... To nie ona... 
Ty myślisz, że to ona,.. ts sams?... Cha... cha... 
Ta już nie żyje.. A to słe tylko przybrało jej 
postać.... Taka teraz tylko pora... wierz mi, że 
to pora... i ot... patrz!... już się rozwiało... Pra- 
wda, że tego już nie ma? Ona już drugi raz nie 
rzyjdzie.... Bo co ja jej winien |... Że ty tutaj 
jesteś ?... Czy ja cię mam wygnać z chaty?... 
Ależ nie bój się.... Ja ciebie nie wygonię... Oo?... 
Ja z nią?... Ja, ja z nią tu żyć nie będę... Brr... 
jak mi zimno!... Nogi mi ziębną... Mróz podcho- 
dzi do góry... Zapaleie tu watrę!... Ah! prę- 
dzej! prędzej |... bo ja zmarznę... Mróz przejmu- 
je kości... Ozy tam się wicher już zrywa na dwo- 
rze ?... Ah! jaki mroźny... brrr. 

I padł na łoże — a kurcze ge wuet chwyciły. 
Oddech zaś zdawał się buchać z ust wrącą parą, 
a pot lepki, kroplisty, wychodził mu na lice. 

Wołał teraz, Że mu zimno, a twarz mu po- 
zieleniała, oczy zaś jakby głębiej zapadły. Po 
chwili zaś znów się zspytywał, czemu tu tak 
,parno, na piecu tyle ognia?... Pogasić czemprę- 
dzej!... Lecz ognia tu wcale nie było... gdyż 
nie palono jeszcze... Mimo to on nie wierzył i 
klął, że dzić żonie wierzyć nie można. 

A może to ona z tamtą w zmowie?... Ha! 
dziś obie zmówiły się na niego?... 

I tu krzyknął spazmatycznie: 

— Ja go nie cheę!... On nie mój! Kto wam 
mówił, że ten łegin... do manie należy?... Prysiaj 
Bohu, że on mnie tylko chce zabić l... Ale ojcs.. 
kto już ojea swojego zabiia | 

Tu Ołens głośniej łkać zaczęła. Wzięła to do 


— Ale ja... ja. nie wiedział... gdyś umierała... |siebie nieszczęśliwa, że przez nią ojciec dziś pa- 


Wierz mil... 


Byłbym przy-|suje się ze Śmiercią. 


wej. Po jednej stronie stanęło pół miliona czyn- 
szowników, pe drugiej sześć tysięcy rodzin zie- 
miańskich. Rząd rosyjski przypatrywał się obo- 
jętuie tej walce i przymusowemu rugowaniu na- 
'wet wieczystych czynszowników, sż dopiero w r. 
'1877 położył swoje veto. Od tego czasu sprawa 
'czynszowników pozostała w zawieszeniu. 


ER 
Mowa p. ks. dr. Jażdżewskiego 


| oypowiedsiana dnia 25 lutego, podczas obrad 
nad sskolneni wnioskami antypolskiemi. 


i (W streszozeniu). 


Projekta te mają przeprowadzić stałą z868- 
dę, to jest maią szerzyć germanizacyę ludności 
polskiej, choć p. minister wyznań zaprzeczał tej 
dążności. 

Co znaczy pojęcie „germanizacya*, nie może- 
my się tutaj porozumieć. Mowcy, którzy przema- 
wisją o zasymilowaniu, albo zgermani- 
zowsniu Polaków, stawisją przytem zupełnie 
różne zasady, a byłoby przecież rzeczą pożądaną, 


Ona dziś ojea swego zabiła! Tamten obcy... 
nie ma dlań obowiązków, ale ona — ale córka, 
dziecko własne — i dziś przez nią... Tu padła 
ina kolana i zaczęła z wielkim pośpiechem mó- 
wić pacierz. w strachu a przerażeniu. Ale stary 
wypatrzył się na klęczącą i z cicha wyszepnął, 
gdy oczy jakimś posępnym mu już mętem za- 
| chodziły : : 

— Tu klęczą nade mną?... Jać... już... umer- 
Bi ?... Ha! złożono do trumny ?... Jeszeze... po- 
czekajcie |... Ja wam... mówię... że jeszcze... nie 
zapalajcie gromniey... O!... patrzcie... 

Tu raptem zaczął chrapać. Po chwili znów się 
zbudził , by zaraz zasnąć. 

Itak coraz gorzej już było. 


K. 


Wzdłuż płaju Prutowego ciągnął się pochód 
długi, żałobny. Po dalekich górach i borach 
rozchodził się posępny lament trembit. 

Na przodzie szedł dziad biały jak gołąb z wiel- 
kim krzyżem, za nim niesiono dwie chorągwie, 
sprowadzone może sż z Mikuliczyna. Nareszcie 
kroczył świassczennyk”) przybyły z daleka. 
` Swiassczeńnyk piał psalmy pogrzebowe — a 
dyak mu wtórował. , 

Za trumną ciągnęły płaczki najęte, rozgłośnym 
krzykiem a płaczem zawodzące w niebogłosy. 

Biegły z włosem rozpuszczonym, z szatami roz- 
wianemi. 

A między niemi w środku wlokła się słania- 
jąc mdlejąca wdowa, podtrzymywana przez dru- 
gie — i nie przytomna dziś prawie jej domia. 

Chwilami, gdy do sił przychodziła, klaskała 
atara w ręce w rozpaczy, głośno zawodząc. 

— I czemuś mnie opuścił, gazdo?..” Ja teraz 
biedna sierotenka |... bez tatunia swojego |... sama 
pozostanę w chacie... (C. d. n) 


1) Swiasscsennyh, tak zwą tom księdza, 


Kraków 3 Marca 1866. 


- Tids Js 3 
= m nn d—n—— Z — "| a ZEE oO Ea) 


abyście tutaj wypowiedzieli jasno, czego właści- |młodsi, w wielu razach odwrócili się nietylko od 


wie chcecie ! 

Gdy o germanizowaniu mówicie do nas, to my 
bardzo dobrze rozumiemy, co to znaczy. Chodzi 
wam o to, aby narodowość polską zniszczyć i 
wygładzić. Mimo, że taka dążność przeważa, wy- 
stępują mowcy z prawicy, głównie ze strony 
wolnokonserwatywnej, i przez usta posła Bittera 
głoszą te uspokajające słowa: że stronnictwa tej 
Izby nie myślą bynajmniej tłumić języką ojczy- 
stego. Mowa ojczysta — powiadacie — jest świę- 
tością, której nikt naruszać nie myśli; wam, jak 
twierdzicie, chodzi tylko o to, aby młodzież pol- 
ska wniknęła w ducha niemieckiego języka. Mu- 
szę na ten punkt zwrócić uwagę, gdyż konie- 
czną jest rzeczą, abyśmy tutaj porozumieli się 
z posłami narodowości niemieckiej eo do znajo- 
mości języka niemieckiego. 

Aczkolwiek sami uznajemy, że znajomość ję- 

zyka niemieckiego jest dla ludności polskiej po- 
żyteczna i potrzebna, to mimo to różnimy się 
z rządem i ze stronnictwami, które rząd w tej 
walce przeciw polskości popierają, w tem, że me- 
todę, mającą doprowadzić dzieci nasze do znajo- 
mości języka niemieckiego z zaniedbaniem 
języka polskiego, zupełnie potępiamy, a to 
dlatego, że dzieci, według tej metody kształcone, 
popadają w duchowe kalectwo, t. j. marnieją du- 
chowo. 
„ twierdzić mi tutaj przychodzi z ubolewaniem, 
że pan minister z powodu mowy p. Virchowa 
nżył różnych wyrażeń, które nie są bynajmniej 
zdolne uspokoić polskiej ludności, ani jej prze- 
konać, że ma przed sobą rząd po ojcowsku uspo- 
sobiony. Jeżeli p. minister powiedział, że tej 
ludności nie można traktować życzli- 
wie, ani z sympatyą, ani z jakiemś 
rozezuleniem — jak to wyraził się p. Vir- 
chow — to muszę oświadczyć, że wcale tego nie 
rozumiem, jak minister stanu może się do tego 
posunąć, aby powiedzieć, że ludność polska 
nie może liczyć na życzliwość rządu. 
Rząd ma obowiązek postępować życzliwie 
z poddanymi — a jeżeli tego nie czyni, to też 
nie może się dziwić, że taka ludność nie 
ma zaufania do rządu. (Wielka prawda! 
na ławach polskich). Sądzę przeto. iż pan mini- 
ster, który stanął na gruncie zimnej i twardej 
racyi stanu, ani w ogóle rząd królewski nie po- 
winien się dziwić, że u ludności polskiej na wza 
jemność liczyć nie może. 

Jeżeli sam rząd królewski stwierdził, że sze- 
rzenie języka niemieckiego połączone było z wie 
lu trudnościami, i że nie osiągnięto dotąd pożą- 
danych skutków, to przecież należało się zapytać, 
czy czasem nie jest temu winną metoda, której 
się dotychezas trzymano ? — Otóż ta metoda jest 
z gruntu fałszywa, i dlatego też następstwa jej 
i owoce, jakie wydaje, mussą być koniecznie ta- 
kie, na jakie się tutaj skarży pan minister. 

Dlaczego rząd się nie zapyta, czy droga, którą 
postępuje, jest dobra? Zamiast to uczynić, wy- 
stępuje p. minister z inwektywami przeciw Po- 
lakom, przeciw całym warstwom ludności, i zda- 
je mu się, że wyjaśnił światu, jakoby tylko 
polska agitacya temu była winna, że zns- 
jomość języka niemieckiego nie szerzy się tak 
bardzo, jakby sobie rząd tego życzył. Główną wi- 
nę zwala się zwykle na polskie duchowibń- 
stwo. Rozprawia się tutaj z pp. Treskowem i 
Kennemanem, którzy tutaj przed kilku dniami 
występowali przeciw duchowieństwu, mówiąc o 
stosunkach duchowieństwa do ludności katolicko- 
niemieckiej. Twierdzenia tych posłów są najzu- 
pełniej z prawdą niezgodne, a opierają się na 
niesłychanej nieznajomości stosunków , choć ei 
posłowie z dzielnie polskich pochodzą. 

Dziś wszyscy księża umieją po niemiecku, dzi- 
siaj konstatuję, że w W. Ks. Poznańskiem staramy 
się jak najgorliwiej o to, aby zaspakajać potrze- 
by duchowne katolików niemieckich i to często- 
kroć z zaniedbaniem duszpasterstwa samychże 
Polaków. 

Z własnego to mówię doświadczenia, gdyż np. 
w parafii mojej mam może piątą częś! katolików 
Niemców, z których bardzo wielu dobrze mówi 
po polsku — a mimo to, że procent Niemców 
w mej parafii jest bardzo drobny, to jednakże 
Niemcy ci zupełnie są tak traktowani, jak Pola- 
ey; co dwa tygodnie jest dla nich niemieckie ka- 
zanie, a oprócz tego mają najzupełniejszą swobo- 
dę używania swego języka ojczystego—przy każ- 
dej czynności kościelnej. Przestrzegam tego bar- 
dzo sumiennie, aby się w tej mierze skarżyć nie 
potrzebowano, a gdyby jaka skarga się pojawiła, 
starałbym się natychmiast powód jej usunąć. Tak 
samo dzieje się niemal we wszystkich parafiach 
naszych archidyecezyi. Jakiemże prawem panowie 
ci mogą występować z takiemi skargami na du- 
chowieństwo polskie? Załuję mocno, iż w ten 
sposób, podając przedmiotowo tak nieprawdziwe 
fakta, wytwarzają zupełnie fałszywy obraz na- 
szych stosunków. Wprowadzają oni tutaj 
Jakai hecę przeciw Polakom, aby do- 
wieść, że my Polacy żądając uwzglę- 
dnienia praw naszych, prawa innych 
gwałcimy. Tak nie jest! Owszem tak samo, 
jak s maszemi parafiami narodowości niemieckiej, 
postępujemy takżu z katolikami niemieckimi sə- 
siednich prowineyj. Kulturkampf dowiódł, jak 
gorliwie, my księża, pracujemy nad granicą na- 
szej dzielnicy, popieramy katelików niemieckich 
w sąsiednich dyecezyach. Niech przeto pp. Tre- 
sekowy i Kennemany, oraz ci, co to za nimi po- 
wtarzają, nie występują tutaj z takiemi skargami 
na duchowieństwo polskie. 

Przechodzę do rzekomych polakich agitacyj w 
dziedzinie szkoły, o których tutaj mówił wczoraj 
p. minister oświaty. Twierdzono tutaj, że katolie- 
cy nauczyciele znajdują się po większej części 
pod takim naciskiem, Że właściwie urzędu swego 
sprawować nie mogą. 

Słysząc to, co p. minister tutaj twierdzi, dzi- 
wić się musimy, iż w ogóle jest możebnem, aby 
stosunki nasze w ten sposób przedstawiano, jak 
się to tutaj dzieje. Ja przynajmniej, muszę wy- 
znać, że tej rzekomej agitacyi, tego nacisku na 
nauczycieli wcale nie widzę, nauczyciele katolie- 
cy mie podlegają żadnej agitacyi, Żadnemu naci- 
skowi. Pracują tak, jak cheą, albo raczej jak im 
to przepisują inspektorzy, a nikt na nich nawet 
paleas nie zakrzywi. 


duchowieństwa, ale także i od kościoła. 

Gdy przeciw takim ludziom, którzy obowiąz- 
ków swoich katolickich nie wypełniają, wyrobi 
się rodzaj niezaufania lub niechęci, to przyczyny 
tego należy szukać w tem, że panowie inspekto- 
rzy powiatowi, będący protestantami, albo chło- 
dnymi katolikami, sami inaczej nie postępują — 
gdy im się rzecz taką przedłoży, nauczycieli nie 
przestrzegają, lecz największą obojętnością takie 
sprawy pomijają. Nie oskarżajcie panowie ludno- 
ści, na zarząd szkolny spada w wielkiej części 
odpowiedzialność za stosunki, jakie u nas istnieją. 

Jeśli p. minister przytaczał tutaj wczoraj przy- 
kłady wywierania nacisku na nauczycieli, to przy- 
znaję, że dzisiaj, w tej chwili, nie jestem zdolny 
odeprzeć wszystkich tych twierdzeń, wypowie- 
dzianych tutaj z taką stanowczością. Zważywszy 
jednak to wszystko, co p. minister z długiego 
lat szeregu tutaj przytoczył, przychodzę do prze» 
konania, że „berychty*, jakie w tej sprawie do 
p. ministra przychodzą, w dziwny jakiś sposób 
muszą być zabarwiane. 

Są one także wielokrotnie nieprawdziwemi, 
gdyż w ogóle p. minister oświecenia staje tutaj 
przed wysoką Izbą bardzo często z różnemi do- 
niesieniami, których nie może udowodnić. Wezo- 
raj n. p. pan minister oświecenia wskazywał na 
wypadek, gdzie książę Sułkowski miał pewnemu 
nauczycielowi dawać wskazówki, aby niemieckie- 
go języka nie uczył. Odebrałem w tej chwili od 
księcia Sułkowskiego list, w którym mi donosi, 
że doniesienie pana ministra oświe- 
cenia na $gażdym punkcie mija się 
zprawdą. (Słuchajcie! Słuchajcie! u Polaków). 

Ja nie wątpię ani na chwilę o tem, że pan 
minister oświecenia ma w swej tece pełno ta- 
kich doniesień, które tu przedstawia, a których 
mu władze prowincyonalne dostarczyły; lecz 
zwracam na to uwagę pana ministra oświecenia, 
Że jeżeli te doniesienia są objektywnie niepra- 
wdziwemi — a takiemi są one po większej Czę- 
ści — niczego tem nie udowodni, że co najwy- 
Żej to całe urzędowe sprawozdanie, jakie tu przed- 
Stawia, kompromituje go i w każdym razie nie 
jpowinno się z nich czerpać zupełnie nienspra- 
wiedliwionych zażaleń przeciw polskim podda- 
nym państwa. Tak błahemi doniesieniami, z ja- 
kiemi p. minister występuje, niczego dowieść nie 
(można, aby podobny projekt do ustawy, jak tu 
trzedłożony, czemkolwiek usprawiedliwić 

(D. n.) 


EPOENBZDODENWA? 


Przegląd polityczny. 
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Zdaje się już nie ulegać żadnej wątpliwości, że 
wniosek języsowy Scharschmida nie będzie 
zaraz w pierwszem czytaniu odrzucony, ale zo- 
stanie odesłany do komisyi. Politik stwierdza to 
z pewnem, dość zrozumiałem niezadowoleniem, 
ale zapewnia stanowczo, że następne odrzucenie 
wniosku przez przejście nad nim do porządku 
dziennego w drugiem czytaniu, stanowczo jest 
zapewnione, nawet w takim razie, gdyby Lien- 
bacher ze swymi najbliższymi przyjaciółmi po- 
lityeznymi miał dokonać zmiany frontu, i jak 
przed dwoma laty tak i teraz w sprawie państwo- 
wego języka przejść do lewiey. Obawa. że Lien- 
bacher może to uczynić — pomimo wspomnia- 
nego już przez nas artykułu jego organu Salsbg. 
Chron. uzasadniona jest wystąpieniem jego w ko- 
misyi budżetowej, gdzie zgodnie z lewicą biadał 
nad „uciskiem * języka niemieckiego w Czechach. 


W Wiedniu krąży pogłoska, że cesarz Fran- 
ciszek Józef zjedzie się na wiosnę w Peszcie 
z królem Milanem i księciem Aleksan- 
drem. 


Polit. Corresp. otrzymała list z Sofii z zape- 
wnieniem, że podana przez Moskowskija W iedo- 
mosti wiadomość o tajnej korespondencyi 
między królem Milanem a austryace- 
kim agentem w Sofii jest najzupełniej fał- 
szywą. Korespondent urzędowego pisma twierdzi, 
że agent austryacki baron Biegeleben cieszy się 
dotychczas szacunkiem wszystkich sfer w stolicy 
Bułgaryi. Tenże sam korespondent radzi redakcyi 
Mosk. Wiedom., ażeby zwróciła raczej uwagę 
na zachowanie się dyplomatycznej agencyi rosyj. 
skiej. Nakoniec zarzuca on auturowi korespon- 
dencyj, ogłaszanych w dzienniku moskiewskim, że 
pisał o rzeczach, na które nie patrzył własnemi 
oczyma. Współpracownik Mosk. Wiedom. miał 
przybyć na teatr wojny dopiero bezpośrednio 
przed zajęciem Pirotu i natychmiast po wejściu 
Bułgarów do tego miasta powrócił do Petersburga. 


Nowy projekt ugody między Turcyą i 
Bułgaryą, przedłożony mocarstwom przez rząd 
włoski polega na tem, iż reprezentanci państw 
europejskich mają oznajmić Porcie, że zgadzają 
się na traktat zawarty w Konstantynopolu, pod 
warunkiem, iż te jego ustępy, na które Rosya 
nie chce przystaó, zostaną wykreślone. Na mocy 
zmienionego traktatu będzie każdy książę bułgar- 
ski zarazem gubernatorem Rumelii. Bułgarya nie 
będzie zobowiązaną dostarczać Turcyi zbrojnej 
pomocy. Jeżeli Turcya nie sprzeciwi się temu 
projektowi, ugoda zostanie natychmiast wykonaną. 
Zatwierdzenie jej przez mocarstwa nastąpi niecó 
później, równocześnie z zatwierdzeniem zmian 
w statucie rumelijskim. 

Z Bukaresztu telegrafują do Pester Lloydu: 
„Dotychczas nie udało się Mijatowiezowi nakło- 
nić rząd serbski do przyjęcia projektowanego przez 
Tureyę aktu ugody, który nietylko przywraca 
pokój, lecz nakłada także na Serbię i Bułgaryę 
obowiązek utrzymywania przyjaznych stosunków. 
Jeżeli Garaszanin będzie się nadał upierać przy 
projekcie serbskim, można się będzie obawiać 
zupełnego zerwania układów.* Z telegramu tego 
widać, że nieznaczna na pozór różnica między 
obu projektami ma jednak doniosłe znaczenie. 
Serbia życzy sobie jedynie przywrócenia stosun- 
ków, jakie istniały przed rozpoczęciem kroków 
wojennych. Turcya zaś i Bułgarya cheą, ażeby 
rząd serbski zobowiązał się do utrzymywania z 


Na inne atoli spostrzeżenie zwracam uwagę p. į rządem bułgarskim przyjaznych stosunków. 


ministra — i to właśnie na to, że w warunkach, 
jakie wytworzone u nas od r. 1872, jak na to 


Jednym z głównych celów podróży ks. Mik o- 


z wielkiem ubolewaniem codziennie patrzeć je-jłaja czarnogórskiego było uzyskanie po- 


Cyrk Merkla wskutek przygotowań do nowego 
programu, został na parę dni zamkniętym. 

Ślizgawka. We środę dn. 3 bm. na stawach 
obok vgrodu botanicznego przygrywać będzia muzy- 
ka od godz. 2 do 5 po południu. Lód bardzo do- 
bry i gładki. Łyżwujący członkowie dowiedzą 
się jutro o warunkach niedzielniejszego festynu. 

Lwów, 1 marca. Jest już ogłoszony wynik wy- 
borów do naszej reprezentacyi miejskiej. Tylko 96 
kandydatów otrzymało absolntną większość, która 
przy 3326 głosujących wynosi 1664 głosów. Magi- 
strat ogłasza obecnie wybór ściślejszy pomiędzy 
cómiu kandydatami, którzy po wybranych najwięcej 
głosów otrzymali. Wybór ten odbędzie się w ponie- 
działek d. 8 bm. Z końcem marca zatem będzie 
jnż mogło nastąpić ukonstytaowanie Rady i wybór 
prezydenta, 

W środę d. 3 bm. odbędzie się uroczysty obchód 
500-letniej rocznicy unii Polski z Litwą o godzinie 
6 wieozorem w sali ratuszowej. 

Miasto ożywiło się bardze, mamy bowiem dzisiaj 
zjazd delegatów Tow. kredytowego ziemskiego, po- 
czem odbędzie się zjazd Tow. gospodarskiego. Wpraw- 
dzie tego roku krucho z naszymi ziemianami, więc 
nie wiele po nich grosza w mieście zostanie, zaw- 
sze jednak zjazdy takie ożywiają i rozbudzają ruch 
w mieście nawet pod względem handlowym. 

Dlaczego Bismark jest wielkim? Na to pyta- 
nie odpowiedział p. Iwan Naumowicz w lwowakiem 
Słowie. Cała tajemnica potęgi niemieckiego kancele- 
rza spoczywa w przyjęciu przez niemieckiego Krom- 
wela rosyjskiego hasła Niczewo! — oo znaczy: 
wszystko głupstwo! Tak pisze naczelnik galicyjskie- 
go moskalofilstwa w obronie awojei przeciw zarzu- 
towi, jakoby zbierał podpisy na adres dziękczynny 
do ke. Bismarka, a zarazem, że nie wziął 2000 
słr. z Banku kryłoszańskiego na podróż do Peters- 
burga, lecz tylko 200 re. P. Iwan Naumowicz 
wierzy, że hasło Niczewo doprowadzi go do wiel- 
kości á la Bismarck. 

W Paryżu na przedmieściu św. Honoryusza, w 
lokalu, gdzie się dawniej znajdował słynny bal Va- 
lentino, a w ostatnich czasach panorama bitwy pod 
Reichsheffenem, która zbankrutowała jak zbankrutują 
wkrótce i inne zbyt liczne panoramy, p. Oller, czło- 
wiek znany Z przedsiębiorezości i urządzania rozmai- 
tych wyścigów w okolicach Paryża, znając zam fo- 
wanie Paryżan do cyrków, wpadł na myśl otwarcia 
w samym środku miasta nowego cyrku, w którym 
wprowadził pewne oryginalne ulepszenia. I tak: za- 
miast piasczystej areny zasypującej widzów kurza- 
wą, jest rozesłany kobierzec, po którym suną konie, 
zwierzęta, pajace, gdzie wszystkie cyrkowe igrzyska 
odbywają się poprawnie i wygodnie. W ostatniej 
części widowiska służba ściąga kobiergec, arena me- 
talowa zapuszoza się w głąb i naraz zalewa ją 
woda. Zamiast konnych, następują wodne igrzyska, 
Jest to prawdziwa great attraction. Gdy sześć ame- 
rykańskich pływaczek, panny Johnson, igrały z del- 
finem, którego wyobrażał ich własny ojciec, zapał 
widzów nie znał granic .. 


tatu berlińskiego, odnoszących się do żeglugi na 
morzu Adryatyckiem. Traktat berliński oddał w 
ręce Austryi nadzór policyjny nad wszystkiemi 
portami czarnogórskiemi. Również nie wolno 
rządowi czarnogórskiemu budować dróg i kolei 
żelaznych bez zezwolenia Austryi. Podezas pobytu 
ks. Mikołaja w Wiedniu miano mu oświadczyć, 
że Austrya chętnie uczyni wszystko, ażeby uła- 
twić Czarnogórze rozwój na polu ekonomicznem, 
że jednak nie może dziś jeszcze zrzec się praw, 
które jej traktat berliński przyznaje. 


W niedzielę odbyło się w Petersburgu uroczy- 
ste posiedzenie sławiańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności. W liczbie obecnych 
znajdowali się: metropoliia moskiewski, biskupi 
samarski i kaukazki, jenerał Ignatiew, wojewoda 
ezarnogórski Peko Pawłowicz i wiele innych osób. 
Towarzysz prezydującego, Wasilkowicz, zagaił po- 
siedzenie wyrażeniem żalu z powodu przedwcze- 
snej śmierci takiego jak Aksakow obywatela. Po 
odczytaniu sprawozdania rocznego, Łamański skre- 
ślił życiorys Aksakowa. Aristow wyjaśnił znacze- 
nie Aksakowa, jako bojownika za ideę sławiańską 
i rosyjską. Profesor Miller wygłosił mowę o pu- 
blicystycznej działalności zmarłego. 


W Decazeville pinowało wczoraj wielkie 
wzburzenie między robotnikami. Zarząd fabryk 
postanowił nie przyjmować powtórnie tych ro- 
botników, którzy do wtorku przeszłego tygodnia 
nie stanęli do roboty. Tłumy robotników snuły 
się wczoraj po mieście; Jiezne patrole wojskowe 
utrzymywały porządek. 


„ Pieniężne kłopoty króla Ludwika II zmu- 
siły go do zażądania pomocy w Berlinie. 
Z końcem stycznia położenie było już tak roz.pa- 
czliwe, że król chcąc uniknąć katastrofy, wysłał 
radeę Kluga do Berlina, gdzie tenże miał dłuż- 
szą konfereneyę z Bismarkiem. Klug wstąpił nad- 
io do Hamburga i Frankfurtu, a powróciwszy do 
Monachium przedłożył królowi plan uregulowania 
stosunków majątkowych. Jest to możebnem jedy- 
nie pod dwoma warunkami: po pierwsze powin- 
pa cała rodzina królewska zaręczyć za jego dłu- 
gi, powtóre należy natychmiast zaprzestać budo- 
wy nowych zamków królewskich. Drugi ten wa- 
runek wydaje się królowi bawarskiemu niezmier- 
nie uciążliwym, gdyż właśnie w pierwszych dniach 
lutego podpisał on dekret, nakazujący przystąpić 
z wiosną do dalszej budowy zamku na jeziorze 
Chiemsee. 


Mpoenik a 


raków, 2 marca 


Rada miasta Krakowa odbędzie we czwartek zwy- 
czajne posiedzenie, Oprócz spraw natury gospodarozej, 
jak parcelacya Maślakówki, uchwalenie kredytów dodat- 
kowych itp., załatwi Rada sprawę obsadzenia opró 
źnionych krzeseł radzieckich. W miejsce śp. Ziele- 
niewskiego wchodzi p. Konrad Wentzel, który jednak 
pismem. jeszcze w listopadzie do Prezydenta wysto- 
Bowańem, oświadczył, że mandatu nie przyjmuje. 
Sekcya wnosi, nie przyjąć tej rezygnacyi i prosić 
p. Wontzla, aby-%bowiązki radcy przyjął. W miej 
soe ép. Zatorskiego wchodzi dr. Ludwik Wiszniew- 
ski. Co do rezygnacyi hr. Mieroszowskiego z go- 
dności radcy m. wnosi sekoya, Żeby jej nie przyj- 
mować do wiadomości i prosić hr. M. o pozostanie 
w Radzie. 

+ Hipolit Błotnicki, ofńcer wojsk polskich w r. 
1831, kawaler złotego krzyża virtuti militari, 
przeżywszy lat 91, zmarł w Paryżu dn. 24 lutego. 


Walne zgromadzenie „Sokola“. 


W niedzielę odbyło się doroczne walne zgroma- 
dzenie Tow. gimnastycznego „Sokół“ pod przewo- 
dniotwem wiceprezesa dra Abłamewicza. Po obszer- 
nem wstępnem przemówieniu przewodniczącego, zgro- 
maózenie przyjęło wniosek Wydziału o zmianę sta 
tutu w tym kierunku, aby 1) Wydział składał się 


2) aby oprócz prezesa także skarbnik, sekretarz i 
gospodarz mieli swoich zastępców Jedno i drugie 


wzmagającemi się czynnościami, a zatem potrzebą 
pomnożania sił do pracy. 
Odozytano sprawozdanie z czynności Wydziałn od 


ow 


T 


długo pozostaje mu w pamięci, zlewając się w je- 
den harmonijny akord , którego najwyższą nutą jest 
spokojna siła woli, idealna trzeźwość poglądów i 
szlachetne poczucie człowieczeństwa. Autor nie wy- 
prowadza nas na krzykliwe targowisko złudzeń, bo- 
haterowie jego nie wyzywają do walki starych praw 
człowieka z nowem jakiemś bożyszczem chwili, nie 
biją się o garść pustych orzechów, Bie upadają dla 
przeprowadzenia jakiejś tezy, albo ugaszenia na- 
miętnych pragnień, nie są pozbawieni indywidu l- 
ności moralnej i bezsilni, lub chorzy — nie zadają 
sobie lub nam łamigłówek etycznych, tak modnych 
dziś we Francyi. Wszystko tu jasne, proste, nie- 
spaczone, ogólno ludzkie, szlachetne a zdrowe i tak 
tu dobrze — „tak dobrze, że aż cicho.* Będąc na 
tej komedyi szlachetnieje się i ma się poczucie 
szczęścia : jesteśmy wśród idealnych, a bardzo real 
nych ludzi, we wzorowem społeczeństwie — jesteś- 
my w starej Anglii, a dokcła nas ludzie inni i 
lepsi i duchowo zdrowsi, chociaż dziwaczni: An- 
glicy, good natured people — naród dobrej na- 
tury. 

Wobec nowszego kiernaku dramatopisarskiego, 
sztuka ta jest prawdziwym fenomenem, dowodzącym 
odpornej na wszelkie wpływy, znakomitej twórczości 
autora. Wszystkim radzimy bliżej się z nią zapo- 
znać, a radzimy tem goręcej, że przedstawienie jej 
odznacza się niezwyczajną staranncścią i poprawao- 
ścią gry, że wszysoy artyści nasi zdobyli się na 
grę, dającą chwilami zapomnieć, że do wyuczenia 
się ról swych tydzień tylko mieli czasu. 

Wyszozególniamy najzasłużeńszych: p. Wojnow- 
ską (Peggy), p. Siemaszkę (niezrównany Puokock), 
p. Kadużyńską (Lidia), p. Sułkowską (Lytty). 

0. O 


(=) Lwów, 27 lutego. (Kroka teatralna). 
Tegoroczny sezon operowy ua nasz nie, bogaty 
w rozmaite lepsze i gorsza epizody, zakończy się 
świetnym finalom, dyrekcya buwiejn zrobiła już u- 
kład z p. Kochańską. Bylo „.łowik polski“ ze- 
chciał pamiętać, że u nas „elnda fara“ i że nie 
należy swojego rodzinnego miast: ©; ka nadto eksploato- 
wać. Znana już w kraju nasz*v. wyborna Śpiewa- 
ozka p. Russel występował» | w tym roku kil- 
kanaście razy z wielkiem po wdzeniem. Mniej się 
powiodło pn. Jenny Brocan, mi dziutkiej, wysoko 
wykształconej śpiewaczee koľ. rsturowej, której je: 
dnak drobny wzrost i nie wicjiki eh*ciaż bardz sis- 
kny głos, przeszkadza do Wywyzłas'» wiak=*g 
żenia u niezbyt muzykali-j pebliczności. 

Wczoraj odegrazą została na biuefis p. Lubi- 
oza nowa 3-aktowa komedya p. Adolfa Abraha- 
mowicza p, t. „Oddajcie mi ż nę * Nazwisko au- 
tora wystarczało, aby amfiteatr się zapełnił, a sym- 
patya, jaką powiada beneficyant, dekonała reszty — 
t. j. że teatr był zupełnie wysprzedany Autora I 
beneficyanta obsypano oklaskami, bukietami, wień* 
cami, a nadto podarnnkami. Na twacye te obaj za” 
służyli, a chętnie się do nich przyłączam, na jedno 
się jednak zgodzić nie mogę, manowicie na ofiaro= 
wanie p. Abrahamowiezewi „srebrnego 


pióra,* które umieszczone na poduszce leży obok | 


otwartej srebrnej księgi, na której kartce jaśnieje 
napis „od wdsięcenej publiczności lwowskiej." Pe- 
wny jestem, że p, Abrahamowicz nie musi być 
wdzięczny autorom tego pomysłu, bo gdzie jest 
przesada w uznaniu, tem powstaje niesmak. Pomi- 
jam, koma i kudy wręcza się widońe „berło“ li- 
terackie, t, j. „pióro“ — znam doskonale wrodzoną 
skromność autora wielu i doskonałych fars i kome- 


z 25 członków, zamiast dotychczasowych 15 —|dyj, więc nie obawiam się, aby wręczenie „berla“ 


tego wyrobić mogło w nim zarozumiałość — ale 
jest obowiązkiem dziennikarskim Karcić podobne 


motywuje Wydział (sprawozdawca p. R»manowioz) | Szafowanie „Zaszczytami* i to w formie najnieodpo- 


wiedniejszej, Jeżeli „publ czneść lwowska“ chciałaby 
okazać swóją wdzięczność p, Abr., to nie z o rkie- 
stry podawasaby mu owe „b:rło*, znalazłaby bo- 
wiem między sobą tych, którzyby je jawnie szano- 


Nabożeństwo żałobne odbyło się w piątek dn. 26 
z. m. o godzinie 11 rano w kościele Saint-Louis- 
en-llie, poczem zwłoki przewiezione zostały do 
Montmorency. Cześć pamięci zasłużonego ojczyźnie 

Wystawa projektów pomnika Mickiewicza, przer- 
wana przez kilka dni wskntek fotografowania mo- 
deli, została z dniem dzisiejszym znowu dla publi- 
czności otwartą, 

P. Stanisław Kozłowski, którego tragedya „Al 
bert wójt krakowski* otrzymała pierwszą nagrodę 
na warszawskim konkursie dramatycznym im. Woj- 
wiacha Bogusławskiego, nrodził się dnia 18 marca 
1861, a więc ma... 25 lat. Ojciec jego Stanisław 
był właścicielem fabryki powozów, matka Emilia, 
była z domn Schetters, 

Lanreat jest wyznania ewangielickiego, początko- 
wo kształcił się w Warszawie, a mianowicie: pierw- 
sze cztery klasy przeszedł w gimnazyum 6, poczem 
wstąpił do szkoły realnej i ukcńczył w niej całko- 
wity kurs w r. 1880. Następnie zapisał się do 
szkoły politechnicznej w Rydze na wydział wyższej 
matematyki i chemii i tam przebył do roku 1882. 
Powróciwszy do Warszawy zajmował się prywatnie 
jako korespondent handlowy, do czego mu dopome- 
gła znajomość języków zagranicznych. Ostateoznie 
oddał się zawodowi nauczycielskiemu. Wobec świe- 
tnego tryumfn na polu literatnry dramatycznej nale- 
ży przypuszczać, że niwa literacka uśmiecha się 
nieznanemu dotąd młodzieńcowi. 

Na poufne zebranie w sali parterowej hofslu 
drezdeńskiego w dn. 3 bm. tj. we środę o godzi- 
nie 7}, wieczorem zaprasza członków „Sokoła“ 
grono obywateli. 

Z powodu mrozów uczniowie gimnazyam św. 
Jacka ctrzymali polecenie przychodzenia rano do 
szkoły o godzinę później niż zazwyczaj, ti. dopiero 
o godz. 9. Sądzimy. że wszystkie zakłady szkolne, 
zwłaszcza zaś szkoły ludewe, do których uczęszczają 
dzieci od 6 do 10 roku Życia, pójdą sa dobrym 
przykładem gimnazyum św. Jacka. 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
wa środę 3 marca 0 godzinie 6 w sali Akademii 
Umiejętności posiedzerie zwyczajne na którem po 
dyskusyi prof. dra Korczyńskiego i dra Glnzińskie- 
go, prof. dr. Obaliński przedstawi chorą wyleczoną 
po wykonaniu trudnej operacyi a docent dr. Pienią- 
żek mówić będzie o postępowaniu przy zwężeniach 
następnych bracheotomii w przebiegu krupu. 

Śpiewaczka włoska Teresa Tosti, oraz pia- 
nista i profesor szkoły muzycznej w Berlinie P an- 
zer, zamiorzają przybyć do Krakowa w zamiarze 
dania koncertu. 

Z fundacyi galicyjskiego akcyjnego Bunku hipo- 
tecznego we Lwowie, dia rzemieślników miasta Xra- 
kowa przeznaczył Prezydent m. Krakowa zapomogi: 
Wincentema Kruczkowskiemu kapelusznikowi i Se- 
bastyanowi Rogalskiemu oukiernikowi po 90 zr. 


zawiązania Towarzystwa po dzień dzisiejszy. Wyj- 
mujemy z niego co ważniejsze: Wydział starał się 
przedowszystkiem zorganizować nankę i ćwiozenia. | nierozważny. 
Wobeo wielkiej trudności znalezienia odpowiedniej] „Oddajcie mi żonę“ posiada te same zalety 
sali, rospoczęto ówiczenia w dwa miesięce po za-li wady, jakie wystęsują w innych komedyach p. 
wiązaniu Towarzystwa, pod gołem niebem, ku cze- Abrahamowicza. Gdyby kanwa, na krórej osnuł su: 
mu pp. Kwiatkowski i Przeworski bezinteresownie tor całą fabułę, nie była tak bardzo nieprawdopo* 
ofiarowali dzierżawiony przez siebie grunt przy placu | dobną, sztukę możnaby zaliczyć do komedyj serio— 
„Latarnia*. Na zimę przeniosła się gimnastyka do jnieprawdopodobieństwe zamienia ją w farsę Mniej- 
prowizorycznej sali w realności pp Johnów, którzy|sz8 jednak o nazwę. Po wybernym „Mężu z grze- 
również bezinteresownie ofiarowali na ten cel szopę | czności* naieżało się spodziewać, że autor poznał 
Fundusz na przerobienie szopy na salg uzyskał Wy- | dokładnie tajniki „budowy“ sztuki — ty: czasem W 
dział z kredytu, ofiarnie udzielonego przez wieepre-| „Oddajcie mi żonę“ popadł w dawniejszy błąd — 
zesą dra Abłamowicza, a przez ozłonków Wydziału | przeładowywania zbędnemi, epizodycznemi scenami, 
poręczonego. Kierunek nauki i ówiczeń objął p. Ho-|n2 czem całuść wiele traci. Natomiast znaczny po” 
miński, egzaminowany nauczyciel gimnastyki. Nau-|stęp uczynił p. Abr. w wykończenin rysunku głó' 
czycielami byli oprócz niego pp. Jan Kośmiński, | wnych postaci, charakterystyka osób jest plastyczna 
Teofil Tyszecki i Franciszek Kośmiński. Oprócz nichji dokładna, w prowadzeniu zaś akeyi wiele zręcz” 
należy do grona nauczycielskiego 4 zastępców nau-| ności i pomysłowości. Najlepszym jest akt pierwszy: 
ozycieli, 1 kandydat i 4 przodowników. Wydział |w drugim akcie jest wiele kcnceptów dobrych, al® 
uchwalił dla grona regulamin. pod względem soen'oznym zupełaie chroma; trzeci 
Udział członków w ówiozeniach wzrastał pomyśl- | byłby znpełnie dobrym, gdyby zak: ńczenie nie trwało 
nie. W lipeu ówiczyło się 95, w październiku 119, |2a długo. W całej sztuce rozsianych jest pełno wy- 
w styczniu 13% w dwóch oddziałach, a 10 zastę: |bornych soen, dowcipnych zwrotów i wiele natural- 
pach. Ostatniemi czasy zaprowadzono pod kierunkiem | nego humorn, co razem sprawia. Ż» publiczność do- 
p. Giędłka osobne godziny dla starszych. Uozniów |skonale przez cały wieczór się bawi. Nadto pod- 
było w lipou 20, w październiku 25, w styczniu|nieść z uznaniem wypada, że mimo lekkiej formy 
31. Prócz tego objął „Sokół“ naukę gimnastyki dla |sztuki, znachodzą się w niej i poważniejsze myśli 
nezniów gimnatynm św. Jacka, których uczęszcza |z wybitną a zacną tendencyą. Nie potrzebuję doda” 
307 w trzech oddziałach, a 12 zastępach. Urządze | wać, że autora wywoływano niezliczone razy — i 
no od listopada lekoye dla panien, których obecnie | sztuka podobała się bardzo, sądząc z wescłych, 8 
uczęszcza 27. Lskcye te odbywają się pod nadzorem | ciągłych objawów publiczności, graną zaś by?a kon- 
lekarza, którym po rezygnacyi dra Jodłowskiego jest | certowo — wszystkie bowiem role spoczywały W 
obecnie dr. Kopernióki. „Sokół“ objął także naukę |rękach najlepszych sił naszej komedyi. 


gimnastyki w szkole rolniczej w Czernichowie, do- o 
kąd nauczyciel z Krakowa dojeżdża. neoa r A a a o l 
Dział ekonomiczny. 


Dochody Towarzystwa wynosiły od zawiązania 
do 31 grudnia 1885 r. 1812 złr. (w czem 1431 J 

XXIII. Walne Zgromadzenia Zakładu kredytowego 
ziemskiego. 


złr. wkładek członków) — 8 prócz tego 1000 złr. 


wnemu autorowi wręczyli. Był to więc pomysł wcale 


z zaciągniętej pożyczki — wydatki zaś na urządze- 
nie boiska letniego i sali 1550 złr. — na poczet 
przyrządów 411 złr. — na pensye nauczycieli, 
kursora i stróża 563 złr. — na gaz 51 złr, — 
inne 187 złr. — razem 2715 złr. 

Gdy sprawa wyboru Wydziału wywołała bardzo 
ożywioną dyskusyę, zwłaszoza oo do kwestyi, czy 
członkowie bezpośrednio przed walnem zgromadze- 
niem zapisan., mają prawo głosn na zgromadzenin 
— i gdy zebranie zbyt długo się przeciągało, przeto 
przewodniczący dr. Abłamowicz odroczył dalszy ciąg 
narad do przyszłej niedzieli. 


Lwów, 1 marca. 


Na dzisiejsze Walne Zgromadzenie zebrało się 
stosunkowo więcej delegatów. niż dawniej. Posie” 
dzenie zagaja prezes Rady nadzorczej p. Pie- 
truski. Na przewodniczącego wybrano p. D e m* 
bowskiego, na zastępcę p. Gorayskiego. 
Protokół poprzedniego zgromadzenia przyjęto beż 
rozprawy. Sprawozdanie z czynności w roku u* 
biegłym przedkłada prezes dyrekcyi hr. Rus- 
soeki. Po dłuższej dyskusyi nad tem sprawo* 


TEATR zdaniem i po wyjaśnieniach odczytuje hr. Stan. 
Badeni sprawozdanie komisyi rewizyjnej, które 
(Dokończenie.) bez rozpraw przyjęto Następnie zatwierdzono 


przedłożony bilans; udzielono dyrekcyi absoluto- 
ryum i uchwalono uznanie za oględne zarządzanie 
sprawami Towarzystwa; z dochodów przeznaczono 


Pełnią prawdy życiowej, świeżością i odrębneścią 
swych motywów i szlacheżnym, orzeźwiającym na- 
strojem całości wywiera „Pojedynek szlachetnych* 


steśmy zniewoleni, nauczyciele nasi, mianowicie 'zwolenia mocarstw na usunięcie przepisów trak- 


Następna kadencya sądu przysięgłych rozpooznie 
y 


się z dniem 1 kwietnia br. taki urok na każdego myślącego człowieka, że na 


30.199 złr dla funduszu rezerwowego; Ra wspar” 


za 
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Araków 3 Marca 1886. 


PWZ O R CRO" 


cia i datki dla urzędników wyznaczono do dy- 


spozycyi dyrekcyi 8000 złr.; do „funduszu mo-, 
żliwych strat“ wpisano z dochodów kwotę 15 000: 


złr. i polecono dyrekeyi, by z zysków roku bie 
żącego do tegoż funduszu wpisała jeszcze dalszą 
kwotę 10.000 złr. 


wego, komisya rewizyjna zaś zgodna w dążeniu 
z wnioskodawcą, proponuje na ten cel zaprowa- 
dzenie dopłaty w wysokości 7/4 pre. od nowych 


| pożyczek, coby roczuie megło dać po 15000 złr. 


Ż kolsi przyszedł pod obrady ważny wniosek į Rozpoczyna się długa dyskusya i kończy wresz- 


delegata hr. Męcińskiego, żądający, aby za-{ 
przestać wydawania pożyczek w 5% listach Za-, 
Stawnych, a wydawania natomiast tylko 4*/47/, z; 


dodatkiem ?/3°/ na amortyzacyę. 


cie tem, że zgromadzenia uznaje istniejący fun- 
dusz rezerwowy za dostateczny na wszelkie ewen- 
tualności, zwłaszcza, że został świeżo wzmocnio- 
ny znaczną sumą 35199 złr., nie liczące w to fun- 


Wniosek ten wraz z motywami brzmi nastę-;duszu możliwych strat, o którym wyżej nadmie- 


_ pująco : 


„Zważywszy : 

1. Że od lat już kilku stopa procentowa na 
wszystkich targach pieniężnych w ogóle w całym 
kwiecie handlowym obniżyła się znacznie, a ten- 
dencya ku dalszej zniżce objawiać się nie prze- 


_ Btaje ; 


zważywszy: $ 

2. Że jeżeli jakakolwiek gałęź industryi lub 
przemysłu, aby się mogła podnieść i rozwijać, 
musi mieć zdrowy, a więc możliwie najtańszy 
redyt — to tem więcej rolnictwo wobec tak 
Ciężkich warunków w jakich się znajduje, wobec 
tzęstych klęsk elementarnych, konkureneyi za- 
Morskiej, wysokiego opodatkowania ziemi i prze- 
Bileń ekonomicznych, dążyć musi koniecznie do 
Wytwarzania sobie coraz tańszego kredytu hipo- 
tecznego — do ktcrego ma prawo tem wię: sze, 

ła zwykle kapitał, lokowany w listach zastawnych 

= Mieszcząc się w pierwszej połowie wartości ma- 

 lątku takim diugiem obciążonego daje wierzycie- 
lowi zupełną gwarancyę, że będzie mu wypłaco- 
dy w całości w przepisanym terminie ; 

Zważywszy: 

3. Że zastanawiając się nad kursami listów za- 
iławnych rozmaitych zakładów kredytowych — 
Widzimy, że listy oprocentowane niżej 5 pre. ro- 
nie okazują stałą dążność do zwyżki, podczas 
Bdy 5 proe. i wyżej oprocentowane granicę kur 
80 100 za 100 bardzo nieznacznie tylko przekra- 
«ajg, tak, że kiedy np. listy zastawne Banku 
Mztro.węgierskiego na cedule giełdy wiedeńskiej 
t dnia 12 lutego notowane są 102—40 za sto, 
b listy 4'/, proc. tegoż sam-go Banku austro- 
Węgierskiego notowane 102—30 za 100; 
„aważywszy dalej, że tego rodzaju przykłady, 

i R powyższy. — służyć winne za wskazówkę, że 
_ Abeśnie kapitał lokujący się“ w listach zastawnych 
Nekoniecznie domaga się od ziemi 5 proc. — ale 
€ Miowolni się i niższą cokolwiek rentą, byle ró- 
i pnie pewną — a tym sposobem umożebni rolni- 
Wi przy rozłożeniu jego długu na dłuższy 
kręg amortyzacyjny znaczne zmniejszenie każde- 
80 rocznego ciężaru do spłaty: 
Zważywszy nareszcie: 
„le obecnie kapitał szukający oprocentowania a 
lokający się w naszych najpoważniejszych krajo- 
_Jch zakładach lokacyjnych, jak: Kasy Oszczę- 
Rd lwowska, krakowska, Bank krajowy, oraz 
aakowskie Towarzystwo wzajemnego kredytu, za- 
maż się 4'/4 proc. a względnie nawet 4 proc. 
0 ma więc nawet obawy konkurencyi miej- 
wej, 
£ 2 tych przeto powodów: 
; gólne zgromadzenie delegatów 
 Pliiyjakiogo Towarzystwa zredy to- 
ġo ziemskiego raczy uchwalić na- 


"epujące wnioski naglące: 
po I. Zamyka się dalszą emisyę 5 pre. 


< 


Ów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kro- 
wego zieraskiego. 
Gdyby w przyszłości z powodu mogącej zajść 
Alany stosunków kredytowych i protentualnych 
targach pieniężnych, okazało się korzystnem 
Botrzebnem dla członków Towarzystwa Kredy- 
ègo ponownie wydawanie 5 pre. Listów za- 
twnych, dyrekcya w porozumienin z komisyą 
Wizyjaą ma prawo napowrót otworzyć dalszą 
Meye tychże. 
| 7 Vnlosek II. Otwiera się emisya 4 i pół pre. 
(etów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
tedytowego Ziemskiego z 52-letnim planem u- 
Tenia. Listy te mają być wydawane od dnia, 
Q tórym fastycznie zostanie zamknięta emisya 
Mów zastawnych 5 pro. 
w razie uchwalenia dwóch wniosków powyż- 
th oweninalny: 
tı Biosek III. Poleca się dyrekeyi, aby łącznie 
/ p misją rewizyjną na jednem z najbliższych 
"leqzeń przedłożyła do uchwały ogólnego zgro- 
Żeuia delegatów te zmiany odnośnych para- 
W statutów Towarzystwa, które skutkiem u 
lenia wniosków powyższych inaej stylizacji 
ęać będą, a także zmiany tych paragratow 
dni tu, które pod jakimkolwiek względem utru- 
wa konwersyę lub zbyt długo oczekiwać każą 
ny, "kom na możność rozłożenia pożyczki na 
W plan umorzenia. 
8 
l 


a 
ch 


dług żądaniu wnioskodawcy i towarzyszy 

kop dO ten wniosek za nagiący i odesłano go do 

gy JI rewizyjnej, wraz z dodatkowymi wnioska- 
Mnych delegatów. 

sy *Stępnie del. Gniewosz, w imieniu komi- 

p, Gy rzy jnej, zdaje sprawę z wniosku delegata 

tępy Tyskiego, eo do powiększenia funduszu re- 
Owego. Wnioskodawca żądał zaprowadzenia 


niono. Jutro ciąg dalszy posiedzenia i prawdopo- 
podobnie rozprawa nad wnioskiem del. hr. Mẹ- 
cińskiego. 


Jeszcze statystyka rolnicza. 


Oprócz tablic statystycznych o stanie rolnictwa 
w Galicyi zachodniej, nad któremi nasze uwagi 
umieściliśmy w Nr. 42, podał Tygodnik Rolniczy 
w Nr. 8 „Zestawienie porównawcze produkcji 
Czech, Morawii, Sląska i Galicyi* wschodniej w 
latach 1883 i 1884, a Galicyi zachodniej nawet 
w roku 1886, w hektolitrach lub cetnarach me- 
trycznych z 1 hektara. 

Z tego zestawienia wyjmujemy tu niektóre naj- 
ważniejsze liczby, i to tylko z Czech i Galicji 
wschodniej i zachodniej, aby na podstawie tych 
danych obliczyć procentowy stosunek plonn mię- 
dzy Czechami a Galicyą zachodnią z r. 1884. 

Tabliczka skrócona jest następującą: 

5 EB 


kW opłaty na koszta administracyi, aby przez 
to nie naruszać dochodów z funduszu rezerwo- 


D È £R 


» 


— Getn. me 
91 hektolitró 


9-4 hektolitrów 


1885 


1884 


zachodnia 


1883 


1888 


Ozechy Galicya wschod. 
1884 1888 


1888 


ien 


onicz. nas 


Pszenica 


ką 

Z porównania plonu powazuje się, że z 1 he- 
ktara zebrano w hektolitrach w Galicyi zacho- 
dniej mniej niż w Czechach: pszenicy o 5051 
proc., żyta 52:30 proe., jęczmienia 38 02 proc., 
owsa 26'88 proc., rzepaku 6012 proc., lnu w ce- 
tuarach metr. 59'19 proe., konopi w cetn. metr. 
70:56 proc., nasienia koniczyny w hektol. 76:04 
roc. 
j Cyfry te dają wiele do myślenia. Trudno tu 
wmawiać w siebie i w innych, że inna ziemia, 
inny klimat i t. p. jest główną przyczyną tak 
rażącej różnicy, bo takie tłumaczenie byłoby bez 
podstawy dostatecznej i u nikogo rozważnego nie 
znalazłoby wiary. Należy więc szukać właściwej 
przyczyny. Bezwątpienia, że jedną z tych wła 
ściwych przyczyn będzie większa siła kapitału 
obrotowego w Czechach w porównaniu z Galicyą; 
jednak znajdą się i inne równie ważne przyczy- 
ny, między któremi niepoślednie miejsce zajmie, 
—bez wątpienia — wyższa znajomość, lepsza tro- 
skliwość i mniejsze marnowanie czasu, pracy i 
nawozu. Nie mogąc, z braku miejsca, rozwodzić 
się nad każdą z tych przyczyn, musimy poprze- 
stać tu zaledwie na samej wzmiance. 


Targ na bydło. Wiedeń, d. 1 marca. Na targ 
dzisiejszy sprowadzono bydła rzeźnego ogółem 3007 
sztuk, w tem z Galicyi i Bukowiny 667, z 
Węgier 948, z prowincyj niemieckich 1392. Targ 
md.y, ceny spadły o 60 ct. do 1 złr. na cetn. 
metr. 

Płacopo za galicyjskie po 47 do 54 słr., za węg- 
gierskie po 49 do 54 złr., za wyborowe pe 55 
do 53-5 złr., za niemieckie po 50 do 59 złr. za 
cetnar metr. wagi rzeżnej bez podatku konsumeyj- 
nego. 


ści rządu, jeżeli mają wnosić oskarżenie przeciw 
ministrowi, to wszelka krytyka ustaćby musiała. 
Oświadczył się jednak przeciw wnieskowi L e- 
wakowskiego, obawia się bowiem, że uchwa- 


NOWA REFORMA. 


Ostatnie wiadomości. 


Wybo'ną ilustracyą do omawianej tylekrotnie 
spornej kwestyi tajemnicy obrad Koła 
polskiego jest fakt, że bardzo często obrady, 
o których dzienniki polskie nie mają żadnej wia- 
domości, dostają się z całą dokładnością do dzien- 
ników wiedeńskich. Niepodobna, żeby zupełnie 
z palca wyssanem było sprawozdanie N. W. 
Tagblatt o bardzo ożywionej rozprawie Koła, 
spowodowanej znaną deklaracyą Taaffego 
w toku dyskusyi nad ustawą o objęciu w zarząd 
państwa kolei Pruga-Dux i Dux-Bodenbach, nosi 
ono bowiem wszelkie cechy autentyczności. 

Według sprawozdania tego na posiedzeniu tem, 
wyrażono silne niezadowolenie z owej 
deklaracyi prezydenta ministrów.— 
Poruszył sprawę poseł lwowski dr. Lew a ko w- 
ski, wnosząc, aby Koło zaznaczyło wobec tej de- 
klaracyi swoje stanowisko, a dało zarazem pre- 
zydentowi Smolee zadośćuczynienie, gdyż w 
deklaracyi wyrażona była pośrednio nagana za 
zbyt miękkie kierownictwo., Mowca wyraził zda- 
nie, że deklaracya jest ograniczeniem par- 
lameatarnej kontroli nad czynno- 
ściami rządu. Zdanie to podzielali i inni po- 
słowie. Gniewosz podnosi, że parlament od 
nikogo pouczenis, ani nagany przyjmować nie 
może. Smarzewski sądzi, że gdyby posłowie 
byli zmuszeni tylko wtedy krytykować czynno- 


ła taka megłaby doprowadzić do zerwania z pra- 
wicą. Dla uniknięcia tego radzi sprawę pominąć 
milezeniem. 

Obecny na posiedzeniu prezydent Smolka 
prosił, aby sprawy nie poruszać; rząd nie chciał 
urazić prezydyum, a on nie czuje się wcale do- 
tknięty oświadczeniem rządu. Jeżeliby Koło w 
tej sprawie powzięło jaką uchwałę, skutki tego 
byłyby nieobliczalne, i utrudniłoby to stanowisko 
jego jako prezydenta. Zapewniał zresztą, że w 
trudnej rozprawie kolejowej, spełnił całkowicie 
swój obowiązek, regulamin bowiem nie dawał 
mu podstawy do jakiegokolwiek wystąpienia prze- 
ciw Maggowi lub Steinwenderowi. 

Hausner i inni posłowie występują tskże 
przeciw deklaracyi rządu. Obecni na posiedzeniu 
członkowie komitetu wykonawczego prawicy (pię- 
tnastówki) na wszelkie interpelacye, czy dekla- 
racya rządowa była im wprzódy znaną, odpowia- 
dali, iż komitet postanowił zachować w tym 
przedmiocie milezenie, że zatem nie mo- 
gą nie powiedzieć. Wniosek Lewakowskiego pra- 
wdopodobnie nie będzie uchwalony dla uniknię- 
cia starcia z rządem i prawicą. Co do zmiany 
regulaminu Izby, mieli się członkowie Ko- 
ła oświadczyć ptzeciw wszelkiej takiej zmianie, 
któraby ograniczała swobodę obrad parlamen- 
tarnych. 

Tyle Tagblait. Spodziewamy się, że jeżeli w 
owem sprawozdaniu są jakieś niedokładności, Ko- 
ło urzędownie je sprostuje. 


W prasie niemieckiej i rosyjskiej stało się mo- 
dą zmyślać niestworzone historye, tworzyć i po- 
wtarzać śmieszne wprost bajki w celu szczucia 
na Polaków. Berlin jest źródłem takich baśni, 
a raczej biuro prasowe ks. Bismarka, który w 
Norda. Allg. Zing. pozwala pisać artykuły, nai- 
grawające się z prawdy historycznej i między- 
narodowych traktatów, a nawet denuncyujące 
gabinety zagraniczne w celu skompromitowania 
Polaków. Wiernym sprzymierzeńcem Norddeut- 
scherki są Mosk. Wied., które zawsze nastrajają 
się do tonu kanelerskiego organu. Katkow ma w 
Berlinie korespondenta, używanego przez berliń- 
skie biuro prasowe za narzędzie do puszczania 
wszelakiego rodzaju komunikatów, demaskujących 
jakoby zagraniczną polską intrygę i polskie aspi- 
racye. Otóż ten berliński korespondent odsłania 
obecnie w Mosk. Wied. zamiary gabinetu Salis- 
bury'ego i pisze, iż celem jego było wskrze- 
szenie Polski. Plan ten jednak gabinetu to- 
rysowskiego został odrzucony przez wszystkie ga- 
binety. Jednakowoż sympatye, jakie dla sprawy 
polskiej objawiły się w wpływowych kołach po- 
Ltycznych różnych państw, przekonały autorów 
projektu przywrócenia Polski, iż zamiar taki jest 
możliwy do uskutecznienia, lecz przedwceze- 
sny. «Jedyną przyczyną odrzucenia planu miała 
być niemożliwość pozyskania dla niego sympatyi 
i współdziałania Niemiec. Bismarkowskie 
antipolskie wnioski są właściwie od- 
powiedzią na projekt angielski. Wiele 
ustępów mowy ks. Bismarka, wypowiedzianej 
podczas rozpraw w sprawie polskiej, odnosi się 
do angielskich zamiarów. Zdaniem korespondenta 
najbliższym obowiązkiem Rosyi powinno być u- 
czynienieżywiołu polskiego wzacho- 
dnich prowincyach nieszkodliwy m, 
z tego mianowicie względu, iź plan angielski 
może być na nowo podniesiony z chwilą, gdy 
Churchill z towarzyszami przyjdzie do steru rzą- 
dów. Aż nadto widocznem jest przeto z powyż- 


szych wywodów korespondenta Mosk. Wied., iż 


jedynym celem puszczenia tej bajkijdo dyskusyi. Minister obrony krajowej 


Hr. 50. 2 
| jęła wniosek o pospolitem ruszeniu za potowe 
ejervary 


o wskrzeszeniu Polski jest prześla-|zalecał w dłuższej mowie przyjęcie wniosku rzą- 


dowanie Polaków w Prusach i Rosyi. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Z biura koresponicncyjmnego.) 


Wiedeń, 2 marca. Posiedzenie Izby poselskiej. 
P. Gomperz interpeluje rząd o konwencję 
handlową z Rumunią. 

Liczba petycyj, popierających wniosek Mengera 
w spoczynku niedzielnym, doszła do 976. 

P. prezydent wzywa do porządku p. Tiirka za 
użycie wyrazu „gemeine Unterstellung* w pole- 
mice przeciw p. Sturmowi podczas ostatniej dys- 
kusyi. 

Udzielono następnie pozwolenia do śc'gania są- 
dowego pp. Fr. Suessa (obwinionego o obrazę 
honoru) i Vosniaka. 

Projekt do ustawy o powiększeniu parku ru- 
chomego na kolejach skarbowych przyjęto w trze- 
ciem czytaniu. 

Wiedeń, 2 marca. Posiedzenie Izby poselskiej. 
Pierwszą część wniosku p. Türka o zmniejszenie 
podatku gruntowego przekazano komisyi podatko- 
wej, część drugą odrzucono. 

W toku dyskusyi p. Lueger bronił demokra- 
tyczne stronnictwo przeciw zarzutom p. Weitloffa. 

Następnie uzasadnia p. Türk swój wniosek o 
zaprowadzenie podatku giełdowego. P. Pattsi 
popiera go. 

Np tem posiedzenie przerwano i odroczono do 
piątku. 

Wiedeń, 2 marca. Dotąd nadesłano do Rady 
państwa blisko 400 petycyj, popierających wnio- 
sek p. Mengera o zmianę przepisów co do spo- 
czynku niedzielnego. 

Wiedeń, 2 marca. Komisya wojskowa uchwa- 
liła jednogłośnie przystąpić do rozpraw szczegó- 
łowych nad wnioskiem ruądowym o pospolitem 
ruszeniu. W toku dyskusyi oświadczył minister 
obrony krajowej, iż jest gotów dać wszelkie wy- 
jaśnienia, które komisya uzna za potrzebne, daje 
następnie obraz organizacyi pospolitego rnszenia, 
która przedewszystkiem powinna opierać się na 
praktyczności, powtarza niektóre już dawniej u- 
dzielone wyjaśnienia, podług których — jak się 
samo z Biebie rozumie — osoby, potrzebne do 
służby publicznej, będą uwolnione od udziału w 
pospolitem ruszeniu. Uzupełnienie kadr będzie 
powszechnem — jednsk podział będzie teryto- 
ryalnym. 

Wiedeń, 3 marqa. Komisya budżetowa przyjęła 
na wcezorajszem posiedzeniu po krótkiej dyskusyi 
preliminarz wydatków na obronę krajową. Pp. 
Menger, Heilsberg i Kaltenegger 
przemawiali przeciw aalszemu pomnażaniu okrę- 
gów rekrutacyjnych, a minister obrony krajowej 


elsersheimb oświadczył, iż wszędzie gdzie R 


mógł, wstawiał się za ulgami w poatępowaniu 
rekrutacyjnem. W latach ostatnich pomnożono 
znowu liczbę okręgów rekrutacyjnych; a teraz 
zaprowadzono nowe urządzenie, według którego 
repartycya ma się stosować do wyników rekru- 
tacyi w okręgach administracyjnych, przez co u- 
łatwi się postępowanie rekrutacyjne. 

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad rubry- 
ką subwencyj dla kolei żelaznych i Towarzystwa 
żeglugi. Suhwencye dla Lloyda austro-węgierakie- 
go i dla kolei Zitau-Reichenkerg przyjęto bez 
zmiany. Subwencyę, zaproponowsną przez rząd 
w formie zńliczki dla kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej w wysokości 1,415.000 uznają 
pp. Hausner i Herbst za niską, wreszcie 
uchwalono ją w kwocie 1,700.000 złr. 

Przy kolei Karola-Ludwika preliminuje 
rząd kwotę 963.000 złr. P. Hausner propo- 
nuje powiększyć ją o 387.000 złr. P. Herbst 
twierdzi, że kolej Transwersalna wywiera wpływ 
na zmniejszenie dochodu kolei Karola-Ludwika i 
że na przyszły rok subwencya potrzebna urośnie 
do olbrzymich rozmiarów. Reprezentant rządowy 
oświadczył na to, że 28 r. 1885 nie daje się ża- 
dnej subwencyi dla sieci dawniejszej tejże kolei, 
lecz że za r. 1886 bez wątpienia i dla tej sieci 
będzie potrzebną wielka subwencya. Po tej dys- 
kusyi uchwalono subwencyę w kwocie 1,300.000. 

Dla czeskiej kolei Północno zachodniej uchwa- 
lono kwotę 1,050.000 złr. w miejsce rządowej 
kwoty 812.000. 

Dls Południowo-półnoenej niemieckiej kolei łą- 
czącej wstawiono 800.000, zamiast 473.000 złr. 

Dla Towarzystwa państwowej kolei austryaeko- 
węgierskiej podniesiono kwotę preliminowaną z 
400.000 na 700.000 złr. Przy rozprawie nad tą 
pozycyą zarzuca p. Menger, że taryfy na tej 
kolei za przewóz z kopalń austryackich do miejse 
zbytu również austryackich są znacznie wyższe 
od taryf za przewóz z kopalń węgierskich do 
Austryi i żąda, aby rząd postarał się przynaj- 
mniej o równe w tej mierze wsrunki dla prze- 
mysłu austrysckiego. 

Na następne posiedzenie zaproszeni są mini- 
ster Pino i szef sekeyi Czedik. 

Buda-Peszt, 2 marca. Komisya wojskowa przy- 


dowego. 

Zagrzeb, 2 marca. Starcevie i Grzanie w roz- 
prawie kasacyjnej skazani na pięciomiesięczny 
areszt z wliczeniem w to czasu śledztwa. 

Petersburg, 2 marca. Wiadomość z Merwu 
z dnia wczorajszego: Rosyanie odbyli dnia 13 lu- 
tego (starego stylu) uroczysty wjazd do Pendjeb 
i zaprowadzili administracyę rosyjską. Ludność 
jednego aułu, zamieszkałego przez Saryków, przy- 
dzielonego do Afganistanu, przesiedliła się mimo 
to na terytoryum rosyjskie. 

Berlin, 2 marca. Reichsanseiger wczorajszy pi- 
sze: Przebieg ozdrowienia cesarza z kontuzyi jest 
pomyślny, jednak wymaga jeszcze ciągłego spo- 
koju. Zajmowanie się sprawami i słuchanie ra- 
portów nie doznało przerwy. 

Malta, 2 marca. Książę Edinburg przybył tu 
wczoraj z Portsmouth, a dziś udaje się do zatoki 
Suda. 

Belgrad, 2 marca. (Doniesienie Pol. Corr.). 
Pose? turecki zaproponował jedyny artykuł trak- 
tatu pokojowego następującej osnowy: Pokój mię- 
dzy Serbią a Bułgaryą, przywrócony od dnia 
podpisania niniejszego traktatu. Ratyfikacye będą 
wymienione w ciągu 14 dni, a jeżeli możebna— 
to wcześniej. — Garaszanin zgodził się na tę pro- 
pozycyę, dał Mijatoviecowi odpowiednią instrukcyę 
i uwiadomił o tem reprezentantów mocarstw. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi cd Rożak- 
cyl, która też żadnej edpowieczinikożo! za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich, 
Aparata kościelne I t. d 
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 240—300 


NADESŁANE. 


Wskazówka dla urzędników. Tryb życia prze- 
ważnie sedzący jest po większej części przyczyną 
cierpień wątroby i hemeroidów, znatoja krwi it. p., 
które niezawodnie ustępują po zażyciu Molla prosz- 
ków Seidlickich. Pudełko 1 złr. 

Rozsyła się codziennie za przekazem  poczto” 
wym ze składu aptekarza A. Molla, e. k. nadwor- 
nego dostawey. Wiedeń, Tuchlaaben 9. Składy dia 
Galicyi na ostatniej stronie numeru, Należy żądać 
preparatu Molla z jego marką ochronną i pod- 
pisem. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się Szan. Pre- 
numeratorom zamiejscowym : Cennik składu na- 
sion T. Lewiekiej w Krakowie. 
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4 Nz. 50. 


| - Podziękowanie. 


W. P. Dr. med. Henryk Bobkiewicz 
wyleczył moją żonę, matkę kilkorga 
dzieci, z ciężkiej i niebezpizcznej cho- 
roby, za co składam Mu niniejszem ser- 
deczne podziękowanie dawnemi słowy: 
„Bóg Ci zapłać szlachetny Panie, a Bóg 
niech Twej pracy zawsze błogosławi!* 
Jan Wojtyga 

z rodziną. 


Dom Jarierow 


przy ulicy Długiej Nr. 19, 
każdego czasu z wolnej ręki do 
sprzedania. 


Wiadomość na Pędzichowie Nr. 17. 
333 1 6 


334 1 


JK""* nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta w Żywcu, 
stacya kolei, telegrafu i poczta Zywiee, 
poleca P. T. panom właścicielom i dzier- 
żawcom dóbr pod uprawę wiosenną 


make kościaną 
parowaną 


i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 

z poręczeniem zawartej ilości żywiołów 

roślinnych, po senach umiarkowanych. 
302 1 16 


F. W. Bowen 6-C. 


l. Basinghall Street 
London E. C. 
Upraszamy o nadsyłanie próbek wszel- 


kiego gatunku pierza z podaniem cen. 
ys P 380 1 20 

W Męcimie jest do sprzedania 

dom mieszkalny w do- 

brym stanie, z pięknym ogrodem i z 20 

morgami pola. Stacya kolei Transwer- 


salnej w miejscu. Adres MI. ME. o. p. 
Limanowa. 33818 


m 2 m e 


Złoto 


za pemocą którego każdy jak najpiękniej po- 
złacać może ramy do obrazów, do luster, drze- 
we, szkło, porcelanę i t. p. 

Pozłacanie ozdobne i trwałe. 


Srebro 


pod gwarancyą wyrabiane z czystego urebra, 
nieszkodiiwe podług atestu, przydatne do po- 
srebrzania podstawków, łyżek, świeczników, kla- 
mek, uprzęży, latarni, listw powozowych i t. d. 
Każdy mietachowy może za pomocą tego płynu 
posrebrzać przedmioty metalowe z największą 
łatwością. 
Cena butelki złota lub srebra złr. 1. 

Rozsyła się za nadesłaniem poprzedniem od- 
nośnej kwoty lub za zaliezką pocztową, gdzie 
takowa jest możliwą. 

Znaczki pocztowe ze wszystkich krajów przyj- 
mują się w zapłacie. 


Leop. Epstein, 
Berno na Morawach. 
(Briinn in Mahren). 


(MEEN 0.0... MEE | 
a- Dobry zarobekwa 


Osoby ze stanowiskiem wszelkich stanów, 
chcące zająć się sprzedażą prawnie do- 
a i losów państwewych i premio- 
wych na spłaty ratalne, mogą być anga- 
żowane pod warunkami bardzo korzyst- 
nemi. Przy niejakiej zapobiegliwości mo- 
żna liczyć miesięcznie na zarobek 


w wysokości 100—200 zir. 


Oferty z podaniem obecnego zatrudnienia 
należy przesyłać pod adresem: An Rudolf 
Mosse, Wien, sub „J. 1150“. 


Korespondencya tylko w języku niemiec- 
kim. 20 9 10 
EE ami 


GREME SIMON 


zalecają w Paryżu 
najęłośniejsi lekarze, 
a świat wytwornych 
dam powszechnie 
` środka tego używa. 
Nieporównany 
Crème Simon 
w ciągu jednej nocy 
usuwa wszelkie wągry, 
piegi, oraz nierówności 
skóry, gubi bezpowro- 
tnie ślady oparzenia i 
czerwoność oblicza, na- 
dając twarzy lśniącą i delikatną białość, siłę 
i miłą woń. , 3 

Pudr Simona I mydło à la Crème Simon, 
dzięki swemu zapachowi, uzupełniają sku- 
teezne działanie środka Creme Simon 

Wynalażca: J. SIMON, 36, rue de 
Provence, Paris. 

Skład główny: 
W. Femiz w Krakowie. 
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Buhajki i jałówki 
czysto kuhliinderskie, 
pochodzące ze sławnej stajni hr. Für- 
stenberga na Morawie, z tak zwanego 
Kuhland, są do sprzedania w każdym 
esasie w Obszarze dworskim Radina, 

o. p. Tarnów. 306 2 3 


——— 


zywa się Maryamnę Włóezke- 

wą, aby się natychmiast zgłosiła 
do Krakowa, w interesie własnym; — 
porem uprasza się wszystkich, któ- 
rzyby wiedzieli o obeenem jej zamie- 
szkaniu, aby raczyli donieść do pani 
Heleny Papstowej, ulica Grzegórzki, 
Nr. 12. 309 2 3 


NOWA REFORMA. 


Obwieszczenie. 
Czwarte zwyczajne 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


Członków . |. 
Towarzystwa Ochrony mniejszej własności ziemskie 
w Mielcu 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
odbędzie się dnia 13 marca 1886 o godzinie IO przed południem f 
w sali biura Towarzystwa Ochrony. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów d 
w roku 1885. 
2. Przedłożenie rachunków i bilansu z roku 1885. ` 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
4. Udzielenie Zarządowi absolutoryum. # 
5. Propozycya Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku. 
6. Wybór stałej Komisyi rewizyjnej na rok 1886. 
7. Wybór członków do Rady nadzorczej. 
8. Wybór Dyrekcji. 
9. Wnioski członków. 386 1 
Za Radę Nadzorczą: 
Prezes: Sekretarz: 
Żurowski. Mithirad. 
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rabryka usiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 


„ Wiednia 


me zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sierpnia otworzy 


W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 |. piętro 


FE I IL 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmamna Kohna i Symów. 


SKEAD MAKI | 


pod Lwem, przy placu Szczepańskim l 
istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 


szych młynów parowych. 


Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży- 
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowaj, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy- 


stej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 
owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 


krupki perłowe, grysik jęczmienny i 


pszenny, różne gatunki grochu, fa- 


soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych, 
krochmal pszenny i t. d. 


Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, tśrzy- 


maja 
PFI. 
mąki i wyszezególnionych artykułów. 


Polecając się łaskawym względom P. 


rzetelną miarę i wagę. 
111955 


Nowo otworzona 
Pracownia Kwiatów 
M: Marie 


w Krakowie, 
Rynek główny Nr. 5, II piętro, 


X 


W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — W CZERNIOWCACH 


poleca 
wyśmienite mydła do myeia twarzy, rąk i kąpieli. 
: wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
ct. ct. 
i MYDŁO najprzedniejsze do golenia ste, zawiera 35 pro. czystej glice- 
brody «a 4. KA wow. RD ryny, znakomicie wpływa na na- 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo deli- skórek 20, 30 ct. i . . . . . 40 
kamewmó ct, 204. mos - . «20 MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk fiaszeczkach, oczyszeza skórę od 
lgt i AV... . 20 pryszezy, liszajów, trądzików, fla- 
i MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12 18, 24 szka WSR R. . . - oe . AD 
$ MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk 
i (WAZY i raka. | * M. aa <a 40 Bi. . EJ A=". "Ta ="25 
MYDŁO ZŻOŁTKOWE, wydelikaca, MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia 
wygładza i znakomicie oczyszcza kołnierzyków i mankietów guta- 
skóręj a. £0.5. 5. wawa. 30 porchowych . m . to e « « 10 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się MYDŁO TYMOLOWE znakomicie 0- 
przez zgęszezenie soku roślin aro- czyszcza skórę od wszelkich wy- 
matyczno-żywicznych, znakomite . 25 rZWtów ... o. „141.7 «> - SMD0 
MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko- 
przyjemny piżmowy zapach . . 80 |, rzystnie myć ręce, twarz, a nawet 
MYLŁO PACZULOWE, przyjemnej całe ciało w czasie epidemii, celem 
woni i jest bardzo poszukiwane 30 ochronienia od zakażenia się . 20 
MYDŁO ROZŻANE, nejprzedniejsze MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po- 
AOPCYEĄ + 1.98. 5 280 wodzeniem używa się do zmiszcze- 
MYDŁO OLIWNE dla dziei . . . 36 nia pryszezów i wszelkiego rodzaju 
MYDLO z IGIEL SOSNOWYCH, przy- wyrzutów ua skórze . . . . . 25 
jemne w użyciu, skutecznie ochrania MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo ko- 
skórę od liszajów i wyrzutów . . 30 Tzystnie używa się do usunięcia 
MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza wyrzutów i plam skórnych . 25 
skórę, nadaje białość i delikatność 40 MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza 
MYDŁO FIJOŁKOWE, przyjemnej świędzenie i pieczenie skóry, usuwa 
woni naki a M EE wyrzuty i czerwoność z twarzy 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie- Lak w +. E T E 
gi, opalenia słoneczne, twarzy przy- MYDŁO MIODOWE, do wydelika- s 
wraca świeżość i białość . . 60 tnienia rąk, kawałek . . . . . 10 
MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza MYDŁO MIESZCZANSKIE, znako- 
się ołejkowatością, nadzwyczaj deli- AOC ki dp "EE 
katne i specyalnie zastosowane do MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 pre. 
(Warzyw A e "2.50 czystej smoły (dziegciu) usuwa 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy- pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 
delikacenia *i wybielenia skóry na skórne, pocenie nóg i łnpież na 
twarzy hae kaani -24.44 WET. GrE0 DEJGłOWIE 4 «a-| - Koda - 1 maa BO 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła- MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNO WE 
two pieniące się wybornie oczyszcza miękczy i oczyszcza skórę od lisza- 
skórę i chroni od pryuzczenia się . 30 jów, trądzików i,t. p.,, kawałek 30 
MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczy- 
m Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
i Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. 


Rynek |. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 


i aptekach. 121 8 ? 


folia Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
olBrpieniach, żołądka i trzewiów, 
brzusznych kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze, chronie 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby zastojach, rwi- 
i bemoroiisch w najrozmait- 
« szych chorobach kobiecych, za- 
pawnił od wielu lat tym pro- 
ES szkom obszerna wzięcie, 
AF Fałszywe wyroby będą sąaownie ścigane. 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


wceieranie do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzajn bolów 
xłonków i epsraliżowań. bólu głowy, uszów i zębów, jako Kompregy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. 
tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
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jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
zmak chromny Molla. "a 


pap- Tko prawdziwa, “~ 
@LE! TRANOWY M. KROHN & C.. 


Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy érodek w clerpieniach piersi owych 1 pluc, przeciw skro- 
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem użycia Kosztuje 1 złr. w. a. 


|--W MER" GO WEN TRO ROG - OE" "0" WE W W Z 
Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA ś li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski spt., W. Redyk apt., F. Sobicssjski apt, M. 
Jawornieki, St. Feintuch, w Biały E, Keler apt. — w BRODACH M. Kalak apt, — w GU- 
RAHUMOR E. Botęzat apt., — w JAKOSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO- 
WIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiewic: wdowa — w NOWYM TARGU C. Laar, W OŚWIĘCIMIE 
J. Löwenberg — w PRZEMYSLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PODGURZU s. 
Selitesinger, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Schsiter i Sp., 
w SOKALU E. Wysoczański apt.. — v STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNO- 
POLU F., Jamrógiewicz apt, — * IAR WIE W. T. A. Wielogórski, W. Mfldner i Spółka, 
Fr. Leszczyński, H. Wierzycki & Pon — w WADOWICACH A. Herrfurth — w ZBARAZU 

Isidor Süssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Pettesch apt. 29 52 


g drukarni Związkowej w Krakowie, 


wym względom. 


oleca Szanownej Publiczności wybór 
Eoiatóre robionych na sposób paryski. 

Kształeąc się w Paryżu w tym za- 
wodzie i będąs dokładnie z nim vbe- 
znaną, przyjmuję wszelkie zamówienia 
na bukiety, wieńce i t. p. oraz od- 
śwlażania kwiatów, ręcząc za naju- 
miarkosańsze ceny i punktualne wy- 
konanie. 


1203 M. Huskowska. 


fabrycznych. 


Ogłoszenie. 


RESTAURACYĘ 


(Hotel de Londres) 


13 30 


itszych i 
ZAKŁAD 


312 2 10 


- Do sprzedania 


rzyniee, Nr. 21. 


X | 


PARE "MFW 2 TIR 
W Składzie 


fortepianów 


przy ul. Sławkowskiej I. 16, 
z powodu zmiany mieszkania wy- 
sprzedaje się takowe po cenach 


318 2 3 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, że objałem 


Hotelu Londyńskiego 


zupełnie odnowioną, przy ul. Stradom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe po- 
trawy, wina austryackie, szampańskie, 
wódki, likiery, piwo okocimskie wy- 
state i bok w jaknajlepszych gatunkach. 
Ceny umiarkowane. Usługa skora i u- 
przejma. 

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska- 
Z uszanowaniem 


Jakób Brand. 


znacznie udoskonałone i 
~ trwalsze od wszelkich za- 
granicznych, w najrożma 
najgustow niej- 
| szych kształiacb, po ce- 
P nach znacznie niższych, 
uskutecznia w jednym dniu 


RYTOWNIOZY 
F. Wojtycha 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 10. 


DWOREK w guście szwajcarskim, 
składejący się z 4 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, śpiżarni, stajni, stodoły, wozós 
wni i 5 morgów gruntu, z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość na wsi Zwie-|domość u pani M. P. ulica 
205 5 6 


na składzie tylko wyborowy, niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 


T. Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
Z uszanowaniem 


Józef Szczurowski 


| Pierwszy i najtańszy krakowski 
i zakład pogrzebowy 


Goncordia 


posiada wybór trumien metalowych, dębowych 
i miękkich wszelkiego gatunkn 
Suknie, materace, poduszki dla zmarżych, 
wieńce, szarfy, krzyże, oraz wszelkie przybory 
pogrzebowe po przystępnych cenach 
Najwspanialsze karawany oszklone, powozy 
i karety. 
Pogrzeby podzielone i zatwierdzone uchwałą 
wietnego Magistratu na 4 klasy. 
Natręt.ików po domach do ugody nie posyłam. 
Zamówienia przyjmuję we własnym domu przy 


ul. Zwierzynieckiej Nr. 32 
296 3 10 J. K. Pekalski. 


Mo” człowiek, lat 26 liczący, religii 

katoliekiej, kawaler, cukiernik, chege 
objąć bardzo korzystnie trafiający się mu 
interes cukierniczy w jednem z więk- 
szych miast prowincyonalnych w Gali 
cyi, pragnie się ożenić z panienką 
dobrze wychowaną, posiadającą do 2000 
złr. posagu. A. Z. W. puste restante 
Kraków. 821 z 3 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
p rzy ulicy SławkowskiejNr. 22, vis-a-vis Aka- 
demii umiejętności, 
podeimuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak bhurtownych jak i poje- 
dynczych, oraż TEK i futerałów na Adresy, 
Dyplomy i t. p. 
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła- 
niu egzemplarza, luh podauiu formatu i ilości 
arkuszy. 
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 
passeprtont wszelkiego rodzaju. 208 8% 39 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


nasiekie świeże i pewne na grunta anche lub 
mokre zupełnie liche. za pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr. 50 ct., 
przy zakupnie naraz 10 Korcy, dodaje się 
korzece bezpłatnie. Zamówienia nskntecznia Je 
IBuisicwicz, w Bochni, 241 7 26 


Na korzyść świeżo przez rząd 
pruski wygmanych ze swej zie- 
mi Polaków 


sprzedaje się dzieła p. t. 
AMERYKA i EUROPA 
Rany Europy 
i inne dzieła 
Stefana Buszczyńskiego 
Nabyć je można w księgarni 


GEBETHNERA i SPÓŁKI 
w Krakowie. 


Pedagogiczka Polka 


z dwoma egzaminami wydziałowemi, wła- 
dająca biegle językiem francuskim i z do- 
brym akcentem, poszukuje lekcyj. Wia- 
anonicza 
Nr. 15, I p. przez podwórze. 


, 


,z opakowaniem i franco po 5 złr. roz- 
syła za pobraniem: Zarząd dóbr Nowe 
Sioło, koło Stryja. 


Kraków 3 Marca 1886. 


Masio 


niesolone, deserowe, 
w paczkach po 5 kl. 


259 3 6 


Prawdziwe tylko, jeżeli sa opatrzone niżej 
podaną zarejestrowaną marką ochronną. 


Najpewniejszym i najspieszniej działają- 
oym środkiem przeciw bólom głowy 
wszelkiego rodzaju są 
Dra Harry ego 
kapsułki migrenowe. 

1—2 kapsułki usuwają wszelki ból gło- 
wy zupełnie I niepowrotnie. 

W Krakowie nabyć można u A. Sie- 
dleckiego, apt. pod białym ` rłem, Ry- 
nek główny; dalej w apt. Stockmara i 
w sapt. K. Wiszniewskiego. 105718 


Wprost 
z południowej Ameryki 


od producentów sprowadzoną 


wyborną kawę 
poleca pod godłem 


Syriusz: 


Sklad Kawy we LWOWA, 


Artura Kościckiego 
Chorążcsyzna, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. -45e i złr. 1-60, 

na prowincję 
45, kilo =. 770 | 
from 
Co miesta a wasy 
GK >OO>C OTIO DO 


mr. 8-20 
1841 P 


Materye na suknie 


tylko z silnej wełny owczej, 

dla mężczyzny średniego wzrostu 

310 metra na jediio ubranie 

za złr. 4.06 z dobrej wełny; 

n » ŚS.— zlepszej wełny; 

n n»n HÓQ— z wyborowej wełny; 

»n n» 12.49 z naj epszej wełny. 

Plaidy podróżne po złr. 4, 5, 8 do 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i płaszcze od 
deszczu, materye tyflowe, ioden, commis, 
kamgarnowe, s8zawioty, tryzoty, sukna bilar- 
dowe, sukna damskie, peruwieny, doskiny 

poleca 


(morawskiem). 


Wzory franko. Karty z wzorami dla 
panów krawców niefranko wane. 

Przesyłki za zaliczką powyżej 
10 zir. tranko. 

Mau zawóze skład sukna wartości 150.000 
złr. i rozminie s.ę, iż przy moim światowym 
interesie pozostają zawsze resztki od l do 5 
metrów; obewnie jestem zmuszony takie reszt- 
ki po znacznie zniżonych cenach produkcyi 
sprzedawać. Wzorów tych resztek nie mogę 
rozByłaó, za to jeunak resztki, ktore sę uie 
pudvbają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (ZWracślu Uwazę, ż6 inne firmy 
tasże wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.) 

Wskutek naśladowania przez firmy nie- 
zdolne do dobrej produkoyi albo eszukań- 
cze, czuję się spowydowanyin, zaniechać n- 
serowania i proszę przeto pp. Komitentow, 
aby moją poważną firmę zachowali w pa- 
mięci i w razie potrzeby zaszczycili mnie 
znowu cennemi snemi zamówieuiami, które 
zawsze najstarauniej w; konam, 

Korespondujemy w języku niemieckim, 0ze- 
skim, węgierskim, polskim, włoskim i fran- 
cuskim. 292 3 24 


SZAMPAN 


francuski 


rozsyłamy w paczkach 
pocztowych 


po 6 but. za 12—15 złr. 


z opakowaniem; 
pojedynczo but. złr. 2—2'/4. 


SZAMPAN 


deserowy (sec) 
własnej pielęgnacyi 

6 butelek złr. 9, 

za opakowanie 30 ct. 
pojedynczo but. złr. 1.50. 


Większym odbiorcom 
odpowiedni rabat. 


K. Rata i Chmargki, Kraków. 


r 49 13 ? 


SALON MÓD | 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 
w domu Wgo Janigi, I piętro, linia A-B, f 
wykonywa suknie balowe i wieczorowe podlug - 
najnowszych żnrnali, ublorki I ozepeczki, ora 
wszystko wchodzące w zakres toaletowy; po'67 
cając się i nadal wzgiędom Szanownych Pat: 
Ceny umlarkowaoce. 


_ 


- MINA Sworzeniowska 


akuszerka 
mieszka obecnie na Kleparzu przy ulicy ` 
Długiej Nr. 7. | 


J Odpowiedzialny rządoa drukarni A, Szyjewski. | 
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